
Cena 50 gr. O płata  pocztow a op łacona ry czałtem

n v / l r l
O R G A N  Z W I Ą Z K U  

P  E O W I A K Ó W

T  R  E S C:

W y bory  n iem ieckie a  H itle r 

P roj. L . J .  Dąbrowski — K o n s ty tu c ja , cz. IX  

,, „ Zw iązki Zawodow e w  Polsce (dok.)

Z . Czerniawska  —- K ilk a  słów  o k ryzysie  

In ż .  St. Sieroszewski —  K acliunek  sum ien ia  

B o h a te r (w iersz)

In ż . A . Jen icz  —  Wie n a rzek a jm y

zb. r. —  Opowieść o so łtysie  P ęp o rk u  i duszyczce W rzosa 

K ro n ik a

L is ta  odznaczonych 

i t .  d .

Nr. 3 (15) WARSZAWA 1932 KWIECIEŃ Rok III



O D E Z W A
O T R Z Y M A L IŚ M Y  Z W O J S K O W E G O  B I U R A  H IS T O R Y C Z N E G O  N A S T Ę P U J Ą C A  

O D E Z W Ę , K T Ó R Ą  Z A M IE S Z C Z A M Y  W  C A Ł O Ś C I.

P rz y s tę p u ją c  do o p raco w an ia  o b sz e r­
n e j m o n o g ra fji  P . O. W ., a zw łaszcza 
je j  ro li w dziele  o d zy sk an ia  n ie p o d le ­
głośc i i p ó źn ie jsze j o rg a n iz a c ji w o jska  
po lsk ieg o  —  W ojskow e B iu ro  H is to ­
ry czn e  zw raca  się z go rący m  apelem  
do w szy stk ich  p eo w iak ó w  o n ad sy łan ie  
d an y ch  w edług  n a s tę p u ją c y c h  p y tań :

N r. 1 . Im ię  i nazw isk o  u d z ie la jąceg o  
re la c ji. D a ta  i m ie jsce  u ro d zen ia . W y­
k sz ta łc e n ie  cyw ilne i w ojskow e. O b ec­
n ie  za jm o w an e  sta n o w isk o  i d o k ład n y  
ad res.

P rz e b ie g  służby w o rg an izac jach  n ie ­
po d leg łośc iow ych  p rz e d  w ojną  i w P .O .W .

D a ta  w y znaczen ia  na  k o m e n d a n ta  
o k rę g u  (obw odu  k o m en d y  lo k a ln e j lub  
na  ja k ą ś  sp e c ja ln ą  fu n k c ję  w o k ręg u , 
obw odzie , k o m en d z ie  lo k a ln e j)  p rzez  
kogo  i ja k im  ro zk azem . K to  p rz e d te m  
tą fu n k c ję  spraw ow ał.

N r. 2 . Gzy na  te re n ie  d anego  (w y­
m ien ić  nazw ę) o k rę g u  (obw odu , k o ­
m endy  lo k a ln e j)  is tn ia ła  o rg a n iz a c ja  
„Z w iązk u  W alk i C zy n n e j44 (S trze lca ) 
lu b  „ D ru ż y n  S trz e le c k ic h 44 p rz e d  w y b u ­
chem  w ojny  św ia to w ej. K iedy  były te  
o rg a n iz a c je  zaw iązan e  i p rz e z  kogo? 
J a k  były  ro z w in ię te ?  (p o d z ia ł n a  o k rę ­
gi, obw ody, ew e n tu a ln ie  od d z ia ły  w o j­
skow e, ja k ie ?  n azw isk a  dow ódców ?). 
S tan  liczeb n y  i u z b ro je n ie ?  N aczelne  
w ładze  czy były  i gdzie? (nazw iska). 
Ł ączność  m iędzy  o rg a n iz a c ja m i w K ró ­
les tw ie , R o s ji z K o m en d ą  G łów ną 
w G alic ji?

N r. 3. D a ta  za ło żen ia  P . 0 .  W. na 
te re n ie  o k rę g u  (obw odu , k o m en d y  lo ­
k a ln e j) . K to  zak ła d a ł, z czy jego  p o le ­
cen ia?

P rz y  d alszych  p y ta n ia c h  od N r. 4 do 
2 2  u w zg lędn ić  d la  k ażd eg o  p y ta n ia , o d ­
d z ie ln ie , n a s tę p u ją c e  o k resy :

I o k res  od  s ie rp n ia  1914 do 5. V III. 
1915 r.

I I  o k res  od 5. V III . 1915 r . do 22.
V II. 1917 r.

I I I  o k re s  od  22. V II. 1917 r. do 1. 
V. 1918 r.

IV  o k re s  od 1. V. 1918 r .  do 15. 
X. 1918 r.

N r. 4. O rg an izac ja  w e w n ę trz n a  k o ­
m en d y  o k rę g u  (obw odu  k o m en d y  lo k a l­
n e j) je j  nazw a i m ie jsce  p o s to ju . O b­
sad a  p e rso n a ln a  i je j  zm iany .

N r. 5. P o d z ia ł n a  o b w o d y  (k o m en ­
dy lo k a ln e )  ich  g ran ice , n u m e ra c ja , 
zm iany , o b sa d a  p e rso n a ln a  (nazw iska).

N r. 6 . W zro st s ta n u  liczeb n eg o  o k rę ­
gu (obw odu , k o m en d y  lo k a ln e j)  zm iany , 
u b y w an ie  i p rzy b y w an ie  cz łonków  (u za ­
sadn ić) —  uw zg lęd n ić  p o d z ia ł n a  o f i­
cerów , p o d o fic e ró w  i szeregow ców , o raz  
oddzia ły  żeńsk ie .

N r. 7. Ilość  i czas trw a n ia  odb y ty ch  
k u rsó w  w y szk o len ia  o f ic e rsk ic h , pod- 
c h o rą ż a c k ic h , p o d o fic e rsk ic h  i d la  sze­
regow ców  —  w y n ik i te j  p ra c y . O pis 
w ięk szy ch  ćw iczeń.

N r. 8 . Ł ączność  z w ład zam i p rze ło - 
żonem i, są sied n iem i i pod w ład n em i. 
O rg an izac ja  i dz ia ła ln o ść  p o cz ty . Szyfry . 
L in je  e tap o w e. K u rje rz y .

N r. 9. U zbro jen ie . Ilość  p o sia d an e j 
b ron i i am u n ic ji, je j  ja k o ść , sposób 
p rzech o w y w an ia  i ro z lo k o w an ie .

N r. 10. S łużba Z d ro w ia . Czy i ja k  
była zo rg an izo w an a , lub  p rzy g o to w an a?

N r. 11. S łużba S p raw ied liw ości. J a k ie  
sądy  is tn ia ły  i ja k  d z ia ła ły ?  J a k ie  były 
p rz e p isy  d y sc y p lin a rn e?

N r. 1 2 . Ż a n d a rm e r ja . O rg an izac ja . 
D ow ódcy. L iczebność . D y z lo k ac ja  i d z ia ­
łalność .

N r. 13. S łużba In te n d e n tu ry . O rg a ­
n izac ja . D z ia ła lność .

N r. 14. S karb o w o ść . O rg an izac ja . 
D zia ła lność .

N r. 15. S łużba W yw iadow cza. O rg a ­
n izac ja . D zia ła lność .

N r. 16. P ro p a g a n d a  Ideow a. K o lp o r ­
taż p ism  ja k ic h  i w ja k ic h  ilościach .

N r. 17. O rg an izac je  pom ocn icze  (P.
K . W . i t. p.) w sp ó łp raca  z nim i.

N r. 18. D uch o rg an izac ji, (o d d z ie l­
n ie  o fice ro w ie , o d d z ie ln ie  szeregow i).

N r. 19. N a s tro je  lo k a ln e  i s to su n e k  
spo łeczeń stw a  cyw ilnego do P. O. W.

N r. 20. W ładze i w o jsk a  o k u p acy jn e , 
lu b  zab o rcze , na  te re n ie  o k rę g u  (o b ­
w odu , k o m en d y  lo k a ln e j)  i ich  s to su ­
nek  do P . 0 .  W. P rz e ś la d o w a n ia , t r o ­
p ien ia , rew iz je , a re sz to w a n ia , w y ro k i, 
eg zek u c je  i t. p.

N r. 2 1 . O ddzia ły  lo tn e , ich o rg a n i­
zac ja  i dow ódcy. W ażne w y s tą p ien ia  na  
zew n ą trz ) zam achy , n ap ad y , dyw ersje , 
m a n ife s ta c je ) . O rg an izac ja  i p rzeb ieg  
d z ia łań  zb ro jn y ch .

N r. 22. In n e  p o lsk ie  w ojskow e o r ­
g a n izac je  ta jn e  na  te re n ie  o k rę g u  (o b ­
w odu , k o m en d y  lo k a ln e j)  czas ich  p o ­
w sta n ia , k ie ro w n icy , id eo lo g ja , rozw ój 
d z ia ła ln o śc i i s to su n ek  do P . 0 .  W.

N r. 23. Z m iany  o rg an izacy jn e  i p e r ­
so n a ln e  w o k rę g u  (obw odzie, k o m e n ­
dzie  lo k a ln e j)  po  15. X. 1918 r.

N r. 24. Z achow an ie  się w ładzy  i 
w o jsk  o k u p a c y jn y c h  w czasie  od dn. 15. 
X. 1918 r. do m o m en tu  ro z b ro je n ia . 
Czy by ła  ja k a ś  a g itac ja  w śród  n ich  p ro ­
w ad zo n a ?  J a k a ?  P rz e z  k o g o ?  Z jak ie -  
m i re z u lta ta m i?

N r. 25. R o zk azy  o trz y m a n e  do ro z ­
b ra ja n ia  o k u p an tó w . K ied y ?  Ja k ie ?  
K iedy  je  o trzy m an o ?  Czy by ły  w y k o ­
n a n e ?  Czy też n ie  było  ro zk azó w  i d z ia ­
łan o  z w łasnej in ic ja ty w y ?  a m ian o w i­
cie z czy je j?

N r. 26. P rz e b ie g  ro z b ro je n ia . O b u ­
s tro n n e  s t r a ty  w ra n n y c h  i zab ity ch . 
U dzia ł w ro z b ra ja n iu  innych  o d d z ia ­
łów  w o jsk a  p o lsk ieg o  (P o ln isch e  W e h r­
m ach t).

N r. 27. O ddzia ły  w o jsk  o k u p a c y j­
nych  ja k ie  ro z b ro jo n o , ich  s ta n  liczeb ­
ny i na ro d o w o ść . O b je k ty , b ro ń , a m u ­
n ic ja , m a te r ja ły  w o jen n e  i t. p. ja k ie  
o p an o w an o ?  K o m u  je  p rz e k a z a n o  i w 
ja k ic h  ilo śc iac h  o raz  k ied y ?

N r. 28. R o z k azy  m o b ilizacy jn e  P.
0 . W . k ie d y  d o ta r ły  i w ja k ie j  fo rm ie?  
S ta n  liczebny  (o fice ró w , p o d o fice ró w  
i szeregow ców ) w m om en cie  r o z b ra ja ­
n ia  o k u p a n tó w , po m o b ilizac ji P. 0 . W.

i w dn iu  w cie len ia  do a rm ji po lsk ie j 
na te re n ie  d an eg o  o k rę g u  (obw odu, k.u 
m endy  lo k a ln e j) .

N r. 29. O ddzia ły  w o jsk a  po lsk iego  
w sk ła d  k tó ry c h  w eszli peow iacy d a ­
n ego  o k rę g u  (obw odu , k o m en d y  lo k a l­
nej) w ja k ic h  ilo śc iach ?

N r. 30. E w e n tu a ln a  dalsza  p ra c a  w 
sz e re g ach  P . O. W. w czasie  w ojny b o l­
szew ick ie j i p o w sta ń  g ó rn o śląsk ich .

Pow yższe  z a p y ta n ia  o b ra z u ją  całość 
z a in te re so w a ń  W ojskow ego  B iu ra  H i­
s to ry czn eg o , ja k ie  u w zg lęd n io n e  być 
m a ją  w o p raco w y w an e j m o n o g ra fji.

Z ap ew n e  je d n a k  b a rd z o  m ało  będzie  
ta k ic h  peo w iak ó w , k tó rz y  b ęd ą  m ogli 
dać  odpow iedź na  w szy stk ie  p o sta w io ­
n e  p y ta n ia , w y sta rczy  je d n a k  jeże li k a ż ­
dy odpow ie  na  te  rzeczy , w k tó ry c h  
b ra ł u dzia ł o sob iście , a lb o  też  w k tó ry c h  
b ra ł  u d z ia ł jego  o k ręg , obw ód, k o m e n ­
da lo k a ln a , lub  ja k i  o ddzia ł —  w zględ­
n ie  jeże li opow ie zao b se rw o w an ą  p ra c ę  
d ru g ich , lu b  w skaże  nazw isk a  i o b ecne 
a d resy  osób, k tó re  m ogłyby  coś o tem  
pow iedzieć.

O ile  ja k ie ś  k w e s tje  n ie  są p o ru sz a ­
ne  tą  a n k ie tą , a są w ażne p ro sz ę  ró w ­
n ież je  uw zględn ić  i opisać.

Ze w zględu  n a  dalszą  te c h n ic z n ą  m a- , 
n ip u la c ję  p rzy  o p raco w y w an iu  m o n o ­
g ra fji , by łoby  rzeczą  b a rd z o  p o żąd an ą , 
aby  odpow iedź na  k ażd e , o p a trz o n e  n u ­
m erem  p y ta n ie  by ła  na  od d z ie ln y m  a r ­
kuszu  p a p ie ru  n ap isa n a  i tą  sam ą c y frą  
zaznaczo n a . Je że li zaś b y łoby  n ie m o ż li­
we to  p rz y n a jm n ie j n iech  n a  o d d z ie ln y ch  
a rk u sz a c h  b ęd ą  w iadom ości d o ty czące  
in n y ch  ok ręg ó w , obw odów , lu b  k o m en d  
lo k a ln y ch  za leżn ie  od zm ian  w czasie  
s łużby  teg o , k to  o d p ow iedzi u d z ie la  i 
w n ich  ró ż n e  o k rę g i (obw ody, k o m e n ­
dy lo k a ln e) u w zg lędn ia .

0  w szelk ich  p o sia d an y ch  d o k u m e n ­
ta c h  P . 0 .  W . ja k  ro zk azy , d z ien n ik i, 
n o ta tk i  i t. p. p ro szę  zaw iad o m ić  W o j­
skow e B iu ro  H is to ry c z n e  do dn ia  31 
s ie rp n ia  1932 ro k u  —  na te n  dzień  
p ro szę  też  b a rd z o  o ile to  je s t  m ożliw e 
n ad es łać  odpow iedź na  p o sta w io n e  za ­
p y tan ia .

D odaćby  jeszcze  n a leża ło , że P . 0 .  W. 
m a ta k  p ię k n ą , ta k  ch w a leb n ą  k a r tę  w 
dzie le  o d zy sk an ia  n iep o d leg ło śc i, że 
u k azy w a n ie  w yp ad k ó w  w k o rz y s tn ie j- 
szem  św ie tle  n iż  one były  je s t  n a jz u ­
pe łn ie j zb y teczn e , a n a w e t b y ło b y  sz k o ­
dliw e.

W zględy  ścisłej k o n sp ira c ji , w c z a ­
sach  n a jin te n sy w n ie jsz e j dz ia ła ln o śc i 
P . 0 .  W . n ie  pozw oliły  na  zach ow an ie  
a k t  d o sta te c z n ie  u trw a la ją c y c h  w ie lk i 
w ysiłek  P . 0 .  W . —  ty lk o  rz e te ln e , 
s ta ra n n e  i w y cze rp u jące  o p raco w an ie  
od p ow iedzi n a  tę  a n k ie tę  p rzez  n a jlic z ­
n ie jsz e  rzesz e  peow iaków  m oże te m u  
b ra k o w i za rad z ić . N iech że  n ik t  n ie  
u ch y li się od teg o  k ło p o tliw eg o , je d n a k  
n iezb ęd n eg o  o b o w iązku .

S zef W ojskow ego  B iu ra  H is to ry c z ­
nego:

(— ) Juljan Stachiewicz gen. bryg.
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WYBORY NIEMIECKIE A HITLER
Im ię  H it le ra  je s t  dz is ia j n a  u s ta c h  n ie ty lk o  k ażd eg o  

N iem ca, a le  i w szy stk ich , k tó rz y  chociaż  co k o lw iek  in te ­
re su ją  się p o lity k ą  e u ro p e jsk ą .

H it le r  n ie  z d a je  się być  g en ju szem , k tó ry  w n a j t r u d n ie j ­
szych sy tu a c ja c h  z n a jd u je  p ro s te  ro zw iązan ia  i te rn  p o d ­
b ija  sob ie  n a ró d . J e s t  on racze j śm ia łk iem , k tó ry  d o sk o ­
n a le  w yczuł k o n ju n k tu rę  p o lity czn ą  i w b rew  o fic ja ln e j 
p o lity ce  n ie m ie c k ie j, zw alcz a jące j p o sta n o w ien ia  t r a k ta tu  
w ersa lsk ieg o  n a  d ro d z e  d y p lo m aty czn e j, w ysunął h as ła  b o ­
jow e. R zec  m ożna, że je s t  on  d z ieck iem  n a s tro jó w  od w e­
tow ych , ja k ie  w n a ro d z ie  n iem ieck im  n u r to w a ły  od chw ili 
zaw a rc ia  p o k o ju , w z ra s ta ją c  z k a ż d y m  dn iem , aż do d z i­
sie jszego  w ysok iego  n ap ię c ia , k tó re g o  dow odem  są o s ta t ­
n ie  w y b o ry  n a  p re z y d e n ta  R zeszy  N iem ieck ie j i do se j­
m ów  k ra jo w y ch .

W  w y b o rach  n a  p re z y d e n ta  H it le r  o trzy m ał 13 m iljo - 
nów  głosów , gdy H in d e n b u rg  —  19 m iljo n ó w  głosów ; 
p rz e p a d ł w obec d u że j p o p u la rn o śc i, ja k ą  cieszy  się w m a ­
sach  n iem ieck ich  sędziw y H in d e n b u rg . N a to m ia s t w y b o ry  
do p a r la m e n tó w  —  aczk o lw iek  n ie  da ły  H itle ro w i b e z ­
w zg lędnej w iększości —  je d n a k  w p ro w ad ziły  jeg o  lu d z i do 
ciał u sta w o d aw czy ch  w ta k ie j  liczb ie  (w Sejm ie P ru sk im  162 
m a n d a ty  n a  422), że ty lk o  w spó lny  w ysiłek  p rzed staw ic ie li 
p o zo sta ły ch  u g ru p o w ań  b ęd z ie  m ógł p rzec iw sta w ić  się w n io ­
sk o m  h itle ro w có w , p o p ie ra n y m  p rzez  n iem ieck o -n a ro d o - 
w ych.

P o w szech n e  je s t  m n iem an ie , że do ta k  k o rz y stn e g o  dla 
h itle ro w có w  w y n ik u  o s ta tn ic h  w yborów  p rzy czy n iły  się 
w d użym  s to p n iu  re p re s je , ja k ie  zas to so w ał rz ą d  R zeszy 
w s to s u n k u  do b o jó w ek  h itle ro w sk ic h . W  o k re s ie  w zm ożo­
n e j a g ita c ji  p rze d w y b o rc z e j b o jó w k i te  zo s ta ły  rozw iązan e . 
P o lic ja  o tacza ła  sied z ib y  p o szczegó lnych  o ddzia łów  liac- 
k e n k re u z e ró w  i z a b ie ra ła  b ro ń , e k w ip u n e k  i d o k u m en ty .

Z a rz ą d z e n ie  to  do ty czy ło  ca łego  te re n u  R zeszy, i lik w i­
d a c ja  zo s ta ła  b ez  p o w ażn ie jszy ch  s ta rć  p rz e p ro w a d z o n a  
w c iągu  p a ru  dn i. Czy, w y d a jąc  to  za rz ą d z e n ie , H in d e n b u rg  
m iał na  ce lu  d e m o n s tra c ję  w obec K o m isji R o z b ro jen io w e j, 
czy też  uczyn ił to  w obaw ie  p rz e d  m ożliw ośc ią  ro z p ę ta n ia  
się w d n iu  w y b o ró w  w ojny  dom ow ej —  tru d n o  zgadnąć . 
Je d n a k ż e  H it le r  n ie  d a ł za w y g ran ą  i p rz e n ió sł g łów ną 
k w a te rę  sw oich  o ddzia łów  sz tu rm o w y ch  z M o n ach ju m  do 
w olnego G d ań sk a . W  czasie  w ięc, gdy p o lic ja  n iem ieck a  
osaczała  h a c k e n k re u z e ró w  i k o n fisk o w a ła  ich  m ien ie , na

te re n ie  w olnego  m ia s ta  zn a laz ły  się n ie ty lk o  n a jw ażn ie jsze  
a k ta  i p la n y  sz ta b u  h itle ro w sk ie g o , a le  zak w a te ro w a ło  w 
n iem  ró w n ież  k ilk a  ty sięcy  h itle ro w có w  w m u n d u ra c h  
i z b ro n ią , o bnosząc  po  m ieśc ie  z g e rm a ń sk ą  b u tą  godło 
sw oje —  cz a rn ą  sw asty k ę  (h a c k e n k re u z ).

S en a t g d ań sk i d o p ie ro  po  k a te g o ry c z n e m  zw ró cen iu  
uw agi p rzez  k o m isa rza  p o lsk ieg o , p. P a p p e e  za b ro n ił —  
p rz y zn a jm y  to  z b ó lem  se rca  n o sz en ia  h itle ro w sk ic h  
m u n d u ró w  w w o ln em  m ieśc ie . N a p o zó r i w G d ań sk u  ro z ­
poczęło  się zw alczan ie  b o jó w ek  h itle ro w sk ic h ; a le  to  ty lk o  
p o zo rn ie . N igdzie  bow iem  b ezp iecz n ie jszeg o  sc h ro n ie n ia  n ie  
z n a jd ą  one , ja k  w G d ań sk u . A  p rz y te m  H it le r  zy sk u je  
now y czy n n ik  a g itacy jn o -p ro p ag a n d o w y , zw ra c a ją c  oczy 
N iem ców  w s tro n ę  G d ań sk a  i P ru s  W schodn ich , o d d z ie lo ­
nych  od re sz ty  ziem  R zeszy  w ąsk im  sk ra w k ie m  te r e n u  p o l­
sk iego , t . zw. „ k o ry ta rz e m “ . W szak  g łów nym  celem  H itle ra  
je s t w łaśn ie  p o łączen ie  P ru s  W sch o d n ich  z R zeszą p rzez  
o d e b ra n ie  n am  „ k o ry ta rz a “ , a p o te m  w a lk a  o Ś ląsk  po lsk i.

G dańsk  s ta je  się w ięc ogn isk iem  ru c h u  h itle ro w sk ieg o  
i zaczyna sk u p ia ć  ko ło  sieb ie  co raz  w ięcej h a c k e n k re u z e ­
rów . D a je  się zauw ażyć n ie s ła b n ący  ich n ap ły w  zaró w n o  do 
w olnego  m ia s ta , ja k  i n a  te r e n  P ru s  W schodn ich . M ożna 
p o w ątp iew ać , czy  p o lic ja  n iem ieck a , k tó r a  sob ie  ta k  z rę c z ­
n ie  p o ra d z iła  z h itle ro w c a m i w do tychczaso w y ch  o ś ro d ­
k a c h  ich  dz ia ła ln o śc i, p o tr a f i  u n ie szk o d liw ić  ich  w tak im  
z a k ą tk u , n a  ta k ic h  k re sa c h  n iem ieck ich , ja k ie m i są P ru sy  
W schodn ie . W y tw arza  się z a tem  s ta n , k tó r y  d la  naszych  
g ran ic  i d la p o k o ju  eu ro p e jsk ie g o  k ry je  po w ażn e  n ie b e z ­
p ieczeństw o .

O baw y n asze  n ie  są u ro jo n e . H it le r , p rz e m a w ia ją c  na  
w iecu  w B y to m iu , zaznaczy ł, że sk o ro  cz a rn a  sw asty k a  d o j­
dzie  do w ładzy , to  „ c i tam , z a g ra n ic ą  (w skaza ł w k ie ru n k u  
Ś ląska  po lsk ieg o ) z ro zu m ie ją , co to  b ęd z ie  znaczyć, a p r z e ­
k o n a ją  się ró w n ież  o te m  F ra n c u z i“ . N ie k ry ł  się też  z tem , 
że n a ro d o w i soc ja liśc i, k tó ry m  p rzew o d zi, po  d o jśc iu  do 
w ładzy  b ęd ą  d ąży li do p rz y w ró c e n ia  N iem com  g ran ic  z r o ­
k u  1914.

P ow in n iśm y  być go tow i n a  w szystko . C zu jność  nasza  m u ­
si być d la  n as  siecią  p a tro li  w yw iadow czych , k tó ra b y  nas 
b ro n iła  p rz e d  zasko czen iem .

N iech  zach łan n a  ła p a  h itle ro w sk a  n ie  sięga b e z k a rn ie  po 
ziem ie p o lsk ie , bo się b o leśn ie  p o k łu je  o b ro n ią c e  P o lsk ę  
b ag n e ty . S . M .
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L U D W I K  J. D Ą B R O W S K I

KONSTYTUCJA
—  I X  —

P o d a jem y  dalszy  ciąg p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
a u to ra  (po p ra w e j stro n ie )  w p o ró w n an iu  
z te k s te m  o b o w iązu jące j o b ecn ie  K o n s ty tu c ji 
(po lew ej s tro n ie ). D alsze ro zd z ia ły  p ro je k tu  
p o dane będ ą  w n as tęp n y ch  n u m e ra c h  „P eo- 
w ia k a “ . —  P rz y p . R e d ak c ji.

ROZDZIAŁ III. 

W ładza W ykonaw cza.

Art. 39. Prezydenta R zeczyposp olitej w ybie­
rają na lat siedm  bezw zględną w ięk szością  głosów  
Sejm i Senat, p o łączone w  Zgrom adzenie N aro­
dowe. Zgrom adzenie N arodow e zw ołuje P rezy­
dent R zeczyposp olitej w ostatnim  kw artale sied­
m iolecia, Sejm  i Senat łączą się z sam ego prawa 
w Zgrom adzenie N arodow e na zaproszenie Mar­
szałka Sejmu i pod  jego przew odnictw em .
r

Art. 40. Jeżeli P rezyd en t R zeczypospolitej nie 
m oże spraw ow ać urzędu, oraz w razie opróżn ie­
nia urzędu p rezydenta R zeczyposp olitej w skutek  
śm ierci, zrzeczen ia  się lub innej przyczyny —  za­
stępuje Go M arszałek Sejmu.

Art. 41 . W  razie opróżnienia urzędu P rezy­
denta R zeczyposp olitej Sejm  i Senat łączą się na­
tychm iast na zaproszenie M arszałka Sejm u i pod  
jego przew odnictw em  z sam ego prawa w  Zgrom a­
dzenie N arodow e celem  w yboru Prezydenta.

G dyby Sejm  był rozw iązany w chw ili, gdy urzą.l 
Prezydenta R zeczyposp olitej jest opróżniony, Mar­
szałek  Sejm u zarządzi n iezw łoczn ie now e w vbory  
do Sejmu i Senatu.

x) P o n iew aż  zn am y  cenę  n asze j N iep o d leg łe j (m orze  
k rw i i g eh en n a  c ie rp ie ń  n a jlep szy ch  Synów  O jczyzny), 
p rz e to  uw ażam , że  n a  u trz y m a n iu  J e j  po w in n o  b ard zo  
n am  zależeć . A by je d n a k  m óc tego  d o k o n ać , n a leży  jak - 
n a jm n ie j n a ra ż a ć  P a ń s tw o  u a  m o m en ty  k ry ty c z n e . Je d n y m  
z ta k ic h  m o m en tó w  je s t  b e z w ą tp ie n ia  o k re s  ta k  zw anego 
„b e z k ró le w ia “ , k ie d y  u rzęd y : P re z y d e n ta  R z eczy p o sp o lite j 
i R a d y  G łów nej R zeczy p o sp o lite j b ęd ą  rów n o cześn ie  
o p ró żn io n e . O k res ta k i  m o że  p osłużyć  sn a d n ie  naszym  
n ie p rz y ja c io ło m  do w y k o n an ia  n a  nas n ap aśc i.

Z teg o  p o w o d u  o k re s  d z ie s ięc io le tn ieg o  u rzęd o w an ia  
P re z y d e n ta  R z eczy p o sp o lite j p o w in ien  być zas to sow any , 
gdyż ty m  sposobem  o k re sy  „ b e z k ró le w ia “ zn aczn ie  się o d ­
d a lą  (do tych czas sto so w an y  u  n as o k res  s ie d m io le tn ieg o  
u rz ę d o w a n ia  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j by ł w zo row any  
n a  K o n s ty tu c ji  f ra n c u sk ie j z 25. II . 1875 r., k tó r a  na  
o k re s ie  ty m  z a trz y m a ła  się  p rz y p a d k o w o , ja k o  n a  re z u l ta ­
cie t r a n z a k c j i  pom ięd zy  m a rsz a łk ie m  M ac M ah o n ‘em  a 

’ w iększo śc ią  k o m isji) . N a o d d a len i u te m  zależy  n am  ró w ­
n ież  i z te j  p rzyczyny , że  p ra c a  n a d  o d b u d o w ą naszego  
P a ń s tw a  z ab ie rze  jeszcze  dużo  czasu.

P rz e z  zw ięk szen ie  c z aso k resu  u rz ę d o w a n ia  P re z y d e n ta  
R z eczy p o sp o lite j u zy sk u je  się i in n ą  jeszcze  k o rzy ść  a m ia-

R ozdział II.

P rezydent R zeczyposp olitej.

Art. 4. P rezydenta R zeczyposp olitej wybiera  
na lat dziesięć Naród w głosow aniu  powszec.bnem  
obyw ateli z pom iędzy dwuch kandydatów  ’).

Jednego kandydata na P rezyd en ta R zeczypo­
spolitej w ybiera Rada Główna R zeczypospolitej 
P olsk iej (patrz rozdział III) w głosow aniu  tajnem  
bezw zględną w iększością  głosów  przy obecności 
conajm niej 3 /5  ustaw ow ej liczby członków .

Gdy w pierw szem  głosow aniu  n ikt tej w ięk szo ­
ści n ie uzyska —  odbywa się następne głosow anie  
z w yłączeniem  osoby, która otrzym ała najm niej­
szą liczbę głosów .

G łosowania te  będą pow tarzane tak długo, do­
p ók i jeden  z kandydatów  nie otrzym a absolutnej 
w iększości.

D rugiego kandydata na Prezydenta R zeczypo­
spolitej wskazuje ustępujący P rezydent R zeczy­
pospolitej.

G dyby ustępujący P rezyd en t R zeczypospolitej 
w skazał tę samą osobę, która została wybrana  
przez Radę Główną R zeczypospolitej, albo zrzekł 
się prawa wskazania kandydata —  drugim  kan­
dydatem  b ędzie osoba, która w ostatn iem  głoso  
waniu R ady G łównej R zeczyposp olitej otrzym ała  
k olejno najw iększą liczbę głosów .

P rezyd en t R zeczyposp olitej poleca Radzie 
G łównej R zeczypospolitej najpóźniej na trzy m ie­
siące przed upływ em  sw ego urzędow ania ustalen ie  
kandydatów  na P rezyd en ta R zeczyposp olitej, po- 
czem  zarządza w ybory.

Art. 5. Praw o w ybierania Prezydenta R zeczy­
pospolitej ma każdy obyw atel polski bez różnicy  
płci, który w dniu ogłoszenia w yborów  ukończył 
lat 24 i używa p ełn i praw cyw ilnych. Praw o gło  
sowania m oże być w ykonyw ane ty lko osobiście. 
G łosowanie odbyw a się tajnie przez sk ładanie kar-

now icie : pozw olą  się P re z y d e n to w i R zeczy p o sp o lite j na
k o n se k w e n tn e  i w b a rd z ie j z ró w n o w ażo n em  te m p ie  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  u s ta lo n e j p o lity k i P a ń s tw a  ta k  w e w n ą trz  k r a ­
ju , ja k  i na  zew n ą trz .

W reszc ie , d z ie s ięc io le tn i o k re s  u rzęd o w an ia  ja k  i to , że 
ca ły  N a ró d  d o k o n y w a w y b o ru  P re z y d e n ta  R z eczy p o sp o lite j, 
d a je  u fn o ść  N aro d u  w o d n o szen iu  się do O soby P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o lite j, ja k o  do czy n n ik a  b a rd z ie j s ta łeg o  i zw iąza­
nego  z N aro d em  siln ie jszem i w ięzam i, niż to  m iało  m iejsce  
d o tychczas. Z u fn o śc i te j  m oże się w yro d z ić  se n ty m e n t dla 
O soby P re z y d e n ta  R z eczy p o sp o lite j, k tó ry , ja k  w iem y, był, 
je s t  i b ędzie  pod staw o w y m  czy n n ik iem  w osto i N aro d u  
w chw ilach  c iężk ich  d la  P a ń s tw a  (m oże się zd a rzy ć  b o ­
w iem , że n ie  zaw sze b ęd z iem y  w p o sia d an iu  p o ry w a jąceg o  
nas za sobą a u to ry te tu ) .

W  ro zw in ięc iu  m yśli zasad n icze j a r ty k u łu  czw arteg o  d o ­
dać  n a leży , że p rzez  obm y ślan y  w te n  sposób  w y b ó r P r e ­
z y d en ta  R z eczy p o sp o lite j z pom ięd zy  dw óch k a n d v d ^ ó w , 
w yłącza w chw ili d e cy d u jące j w iele  n ie p o trz e b n y c h  kom - 
p lik a c y j, m a jący ch  sw e p o d ło że  w n ie d o jrz a ły c h  am b ic jach  
n ie k tó ry c h  o b y w ate li, k tó rz y , d la  dogod zen ia  sobie , często  
go tow i są pośw ięcić d o b ro  b gó lne  N aro d u .
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Art. 42. Jeżeli P rezyd en t R zeczypospolitej 
przez trzy m iesiące n ie sprawuje urzędu, Marsza 
lek zw oła n iezw łocznie Sejm i podda jego uchwa 
le , czy urząd P rezyd en ta  R zeczypospolitej należy  
uznać za opróżniony.

U chw ała, uznająca urząd za opróżniony, zapada 
w iększością  3 /5  g łosów  przy ob ecn ości przynaj­
m niej połow y ustaw ow ej, to jest ordynacją w y­
borczą ustalonej, liczby posłów .

Art. 43 . P rezyd en t R zeczypospolitej sprawuje 
władzę w ykonaw czą przez odpow iedzialnych  przed  
Sejm em  m inistrów  i podległych  im  urzędników .

Art. 44. P rezyd en t R zeczyposp olitej podpisu­
je ustaw y w raz z odpow iednim i m inistram i i za­
rządza ogłoszen ie ich  w  D zienn iku  U staw  R zeczy  
pospolitej.

P rezyd en t R zeczyposp olitej, celem  w ykonania  
ustaw  i z pow ołaniem  się na upow ażn ienie usta­
w ow e, ma prawo w ydaw ać rozporządzenia w yk o­
naw cze, zarządzenia, rozkazy i zakazy i p rzepro­
w adzenie ich  użyciem  przym usu zapew nić.

Takież prawo w swoim  zakresie działania mają 
m inistrow ie i w ładze im podległe.

K ażdy akt rządow y P rezydenta R zeczyposp oli­
tej wym aga dla swej w ażności podpisu  Prezesa R a­
dy M inistrów  i  w łaściw ego m inistra, którzy prze*, 
podpisanie aktu biorą zań odpowiedzialność».

Art. 45. P rezyd en t R zeczyposp olitej m ianuje 
i odw ołuje Prezesa Rady M inistrów, na jego w nio­
sek m ianuje m inistrów , a na w niosek  Rady M ini­
strów  obsadza urzędy cyw ilne i w o j s k o w e ,  zastrze­
żone w ustaw ach.

K ażdy urzędnik R zeczyposp olitej m usi podlegać  
m inistrow i, k tóry  za jego działalność odpow iada  
przed Sejm em .

N om inacje urzędników  kancelarji cyw ilnej P re­
zydenta R zeczyposp olitej kontrasygnuje P rezes  
R ady M inistrów  i jest za ich  działania od pow ie­
dzialny przed  Sejm em .

A rt. 46. P rezyd en t R zeczyposp olitej jest zara­

zem  najw yższym  zw ierzchnik iem  sił zbrojnych

2) W  o k res ie  „ b e z k ró le w ia “  k ażd e  w y s tą p ien ie  p o li­
ty czn e , chociażby  p o d an e  było  w n a jłag o d n ie jsz e j fo rm ie , 
w yw ołu je  zao g n ien ie  s to su n k ó w  w ew n ą trz  k ra ju . A by tego  
u n ik n ą ć , n a leży  pow ierzy ć  zas tęp stw o  P re z y d e n ta  R zeczy­
p o sp o lite j cz łow iekow i s to ją c e m u  w ja k n a jw ię k sz e m  o d d a ­
le n iu  od  w pływ ów  p o lity k i w ew n ę trzn e j.

Z a s ta n a w ia ją c  się g łęb ie j n ad  tą  k w e s tją , doch o d z i się do 
w n io sk u , że  osobą ta k ą  (na m ia rę  dzisie jszy ch  p o jęć) m oże 
być je d y n ie  P re z e s  B ad y  M in is trów , k tó ry  sk u p ia ją c  w 
sw ych rę k a c h  p o w ierzo n ą  sob ie  p rz e z  P re z y d e n ta  R zeczy-

ty w yborczej z oznaczeniem  kandydata. Całe P ań­
stwo stanow i w tym  w ypadku jeden  okrąg w ybor­
czy-

N ie mają prawa w ybierania osoby: skazane
ostatecznym  lub n ieostatecznym  w yrokiem  sądu 
za przestępstw a, k tóre określi ordynacja w ybor­
cza, jako pociągające za sobą czasową lub stałą  
utratę prawa w ybierania, w ybieralności, a także 
piastowania m andatu Członka Rady G łównej R ze­
czypospolitej.

Art. 6. Jeżeli P rezyd en t R zeczypospolitej n ie  
m oże spraw ow ać urzędu oraz w razie opróżnienia  
urzędu Prezydenta R zeczyposp olitej w skutek  
śm ierci, zrzeczenia się lub innej przyczyny —  za­
stępuje Go P rezes Rady M inistrów, który p ow ie­
rza jed nocześnie przew odnictw o w R adzie M ini­
strów' sw em u zastępcy.

W razie ustąpienia Prezesa R ady M inistrów, 
Rada G łówna R zeczyposp olitej dokona w yboru  
Zastępcy Prezydenta R zeczyposp olitej trybem  
stosow anym  przy w yborze kandydata na P rezy­
denta R zeczypospolitej.

Art. 7. W  razie opróżnienia urzędu P rezyd en ­
ta R zeczyposp olitej, P rezes R ady M inistrów lub  
Zastępca Prezydenta R zeczyposp olitej poleca na­
tychm iast R adzie G łów nej R zeczyposp olitej usta­
len ie kandydatów  na P rezydenta R zeczyposp oli­
t e j 2), przycz«m  w w ypadku uprzedniego dokona­
nia w yboru zastępcy P rezyd en ta R zeczyposp oli­
tej, ten  ostatn i jest jednym  z dw óch kandydatów  
na Prezydenta R zeczypospolitej.

Gdyby Rada Główna R zeczyposp olitej była roz­
wiązana w chw ili gdy urząd Prezydenta R zeczy­
pospolitej jest opróżniony —  P rezes Rady M ini­
strów  zarządzi n iezw łoczn ie now e wybory do R a­
dy G łów nej R zeczypospolitej.

P o  u s ta le n iu  k a n d y d a tó w  P re z e s  R a d y  M in is tró w 7 
z a rz ą d z i n ie z w ło c z n ie  W ybory  P r e z y d e n ta  R z e c z y ­
p o s p o lite j .

Art. 8. Jeżeli P rezyd en t R zeczypospolitej 
przez trzy m iesiące n ie sprawuje urzędu, Rada  
Główna R zeczyposp olitej obowiązana jest p ow ziąć  
uchw alę, czy urząd P rezydenta R zeczypospolitej 
należy uznać za opróżniony.

U chw ała, uznająca urząd Prezydenta R zeczypo­
spolitej za opróżniony, zapada w iększością  3 /5  
głosów  przy obecności przynajm niej 2 /3  ustaw o­
w ej, t. j. ordynacją w yborczą ustalonej liczby  
członków  Rady G łównej R zeczypospolitej.

Art. 9. Pxzed objęciem  urzędu P rezyd en t 
R zeczypospolitej składa w K oście le  K atedralnym  
w W arszawie lub innem  m ieście R zeczypospolitej 
przysięgę następującej treści:

„Przysięgam  B ogu  W szechm ogącem u, w Trójcy  
Św iętej Jedynem u, i ślubuję T obie, N arodzie Pol-

p o sp o lite j w ładzę  w y konaw czą w szy stk ich  dzia łów  p a ń ­
stw ow ych , je s t  z a razem  n a jb a rd z ie j o d d a lo n y  od w pływ ów  
p a rty jn y c h .

Za p o w ierzen iem  z as tęp stw a  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j 
P rezeso w i R ady  M in is tró w  p rzem aw ia  rów nież  i to , że R a ­
da G łów na R zeczy p o sp o lite j, m a ją c  zap ew n io n y  sp o k ó j, co 
do p raw id ło w eg o  o b iegu  sp raw  p ań stw o w y ch , z tem  w iększą 
rozw agą b ędzie  m ogła  d o k o n ać  w y b o ru  k a n d y d a tó w  n a  
P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j.

P  E 0  W  1 A K
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Państw a, n ie m oże jednak spraw ow ać naczelnego  
dow ództw a w czasie wojny.

N aczeln ego  W odza sił zbrojnych Państw a na 
w ypadek  w ojny m ianuje P rezyd en t R zeczypo­
spolitej na w niosek  R ady M inistrów, przedstaw io­
ny przez M inistra Spraw W ojskow ych, k tóry  za 
akty, zw iązane z dow ództw em  w czasie wojny, 
jak i  za w szelk ie sprawy k ierow n ictw a w ojsko­
w ego —  odpow iada przed Sejm em .

Art. 47. Praw o darowania i złagodzenia kary, 
oraz darowania skutków  zasądzenia karno-sądo- 
wego w p oszczególnych  w ypadkach —  przysługuje 
P rezyd en tow i R zeczyposp olitej.

P rezyd en t n ie  m oże stosow ać tego  prawa do m i­
n istrów , zasądzonych na sk utek  postaw ienia  ich 
w stan oskarżenia przez Sejm .

A m nestja m oże b yć udzielona ty lko w  drodze  
ustaw odaw czej.

Art. 48. P rezyd en t R zeczyp osp o litej reprezen­
tuje .Państw o na zew nątrz, przyjm uje przedstaw i­
cieli dyplom atycznych państw  obcych  i wysyła  
p rzedstaw icieli dyplom atycznych  Państw a P o l­
skiego do państw  obcych .

Art. 49 . P rezyd en t R zeczyp osp olitej zawiera  
um ow y z innem i państw am i i  podaje je do w iado­
m ości Sejm u.

U m ow y handlow e i ce ln e oraz um ow y, które  
stale obciążają P aństw o pod w zględem  finan so­
wym , albo zawierają przepisy praw ne, obow iązu­
jące obyw ateli, albo też w prow adzają zm ianę gra­
n ic Państw a, a także przym ierza —  wymagają 
zgody Sejm u.

A rt. 50. P rezyd en t R zeczyposp olitej m oże w y­
p ow ied zieć w ojnę i zaw rzeć pokój ty lko  za uprze­
dnią zgodą Sejmu.

A rt. 51. Za czynności urzędow e P rezyd en t 
R zeczyposp olitej n ie jest odpow iedzialny ani par­
lam entarnie, ani cyw ilnie.

Za zdradę kraju, p ogw ałcen ie K on stytu cji lub 
przestępstw a karne —  P rezyd en t R zeczyposp o­
lite j m oże być pociągn ięty  do odpow iedzialności 
ty lko przez Sejm  uchw ałą, pow ziętą  w iększością  
3 /5  głosów , przy ob ecności conajm niej połow y  
u staw ow ej liczb y  posłów . Sprawę rozpatruje i  w y­
rok w ydaje Trybunał Stanu w edług postanow ień  
osobnej ustaw y. Z chw ilą postaw ienia w  stan o- 
skarżenia przed Trybunałem  Stanu —  P rezyd en t 
R zeczyposp olitej jest zaw ieszony w  urzędow aniu.
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ski, na urzędzie P rezyd en ta  R zeczypospolitej, k tó ­
ry obejm uję: P raw  R zeczyp osp o litej, a przede- 
w szystk iem  U staw y K on stytu cyjnej św ięcie p rze­
strzegać i bronić; dobru pow szechnem u N arodu  
ze w szystkich sił w iern ie  służyć; w szelk ie zło  
i n ieb ezp ieczeń stw o od P aństw a czujnie odwracać, 
godności im ienia p olsk iego  strzec n iezachw ianie; 
spraw iedliw ość w zględem  w szystk ich  bez różnicy  
obyw ateli za p ierw szą sob ie m ieć cnotę; obow iąz­
kom  urzędu i służby p ośw ięc ić  się n iepodzieln ie. 
Tak m i dopom óż Róg i  Św ięta Syna Jego M ęka. 
A m en“ .

A rt. 10. P rezyd en t R zeczyposp olitej zw ołuje, 
otw iera, odracza i  zam yka obrady R ady Głównej 
R ze czyp osp o lite  j .

A rt. 11. P rezyd en t R zeczyposp olitej rozwią­
zuje Radę G łów ną R zeczyposp olitej po upływ ie 
czasu, na k tóry  została  zebrana.

P rezyd en t R zeczyp osp o litej m oże rozw iązać  
R adę G łówną R zeczyp osp olitej przed tipływem  
czasu, na k tóry  została wybrana, jednakże tylko  
raz jeden  z tego  sam ego pow odu.

A rt. 12. P rezyd en t R zeczyposp olitej m ianuje 
i odw ołuje Prezesa R ady M inistrów  i jego zastęp ­
cę oraz obsadza urzędy zastrzeżone w  ustaw ach.

A rt. 13. P rezyd en t R zeczyposp olitej mianu!je 
sędziów , o ile  ustaw y szczególne nie stanowią  
inaczej.

Art. 14. P rezydent R zeczyposp olitej ma pra­
w o darowania i złagodzenia kary oraz skutków  
skazania, jak rów nież um orzenia postępow ania  
przed  praw om ocnem  rozstrzygnięciem  sprawy  
w  poszczególnych  w ypadkach.

Prawa tego P rezyd en t R zeczyp osp o litei n ie m o­
że stosow ać do M inistrów  postaw ionych  w  stan  
oskarżenia przez R ade G łówną R zeczypospolitej.

A m nestja m oże być u dzielon a tylko w drodze 
ustaw odaw czei.

Art. 15. P rezyd en t R zeczyp osp o lite i w yk o­
nywa akty p ieczy  praw nej, przekazane Mu szcze- 
gólnem i ustawam i.

A rt. 16. P rezyd en t R zeczyposp olitej jest 
zw ierzchnikiem  sił zbrojnych Państw a.

P rezyd en t R zeczyp osp o lite i m ianuie i zwalnia  
G eneralnego Inspektora Sił Z broinych hezpośred- 
nio sobie podległesro oraz o ficerów  w szelk ich  stop ­
ni i obsadza urzędy w oisk ow e sobie zastrzeżone.

Na w ypadek w oin y  P rezyd en t R zeczypospolitej  
w yznacza N aczelnego W odza Sił Zbrojnych, który  
w ów czas w chodzi w  skład Rządu.

A rt. 17. P rezyd en t R zeczyp osp o lite i renre- 
zentu ie P aństw o na zew nątrz, przyjm uje przed­
staw icieli dyplom atycznych  państw  obcych  i w y­
syła p rzedstaw icieli dyplom atycznych  Państw a  
P olsk iego  do naństw  obcych,

Art. 18. P rezyd en t R zeczyp osp o lite i zawiera  
1 ratyfiku ie ;im ow v z innem i państw am i i podaje 
ie do w iadom ości R ady G łów nej R zeczypospolitej. 
U m ow y handlow e i  celne oraz u m ow r k tóre sta­
łe obciażaia państw o pod wzscledem finansow ym , 
albo zaw ieraia przepisy praw ne obow iązujące oby­
w ateli, a także nrzym ierza —  w ym agaia zgody  
R ady G łów nej R zeczyposp olitej w  tryb ie usta­
wodawczym .



A rt. 52. P rezyd en t R zeczyposp olitej otrzym u­
je uposażenie w edług przepisów  osobnej ustawy.

A rt. 53. P rezyd en t R zeczyposp olitej n ie m oże  
piastow ać żadnego innego urzędu, ani należeć do 
składu Sejm u lub Senatu.

A rt. 54. Przed  objęciem  urzędu P rezydent 
R zeczypospolitej składa w  Zgrom adzeniu Narodo- 
wem  przysięgę następującej treści:

„P rzysięgam  B ogu  W szechm ogącem u, w Trójcy  
Św iętej Jedynem u, i ślubuję lo b ie ,  N arodzie P o l­
ski, na urzędzie P rezyd en ta  R zeczyposp olitej, k tó ­
ry obejm uję: Praw  R zeczyposp olitej, a przede- 
w szystk iem  U staw y K onstytucyjnej św ięcie p rze­
strzegać i bronić; dobru pow szechnem u Narodu  
ze w szystk ich  sił w iernie służyć; w szelk ie zło 
i n ieb ezp ieczeń stw o od P aństw a czujnie odwracać, 
godności im ienia polsk iego  strzec n iezachw ianie; 
spraw iedliw ość w zględem  w szystk ich  bez różnicy  
ob yw ateli za p ierw szą sob ie m ieć cn otę; obow iąz­
kom  urzędu i  służby p ośw ięcić się n iep odzieln ie . 
Tak m i dopom óż Bóg i  Święta Syna Jego Męka. 
A m en“ .
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U m ow y, k tóreb y w prow adzały zm ianę granic 
Państw a, w ym agają zgod y R ady G łównej R zeczy­
p ospolitej, w yrażonej trybem , przew idzianym  dla 
zm iany K onstytucji.

A rt. 19. P rezyd en t R zeczyposp olitej m oże  
w ypow iedzieć w ojnę i  zaw rzeć pokój ty lko za 
uprzednią zgodą R ady G łównej R zeczypospolitej.

A rt. 20. Za czynności urzędow e P rezyd en t 
R zeczypospolitej n ie jest odpow iedzialny.

Za zdradę kraju, p ogw ałcen ie K on stytu cji lub 
przestępstw a karne P rezyd en t R zeczyposp olitej 
m oże być pociągn ięty  do odpow iedzialności ty lko  
uchwałą R ady G łów nej R zeczyposp olitej, p ow zię­
tą w iększością  3 /5  g łosów , przy ob ecn ości conaj- 
m niej 2 /3  ustaw ow ej liczb y  członków  R ady G łów ­
nej R zeczyposp olitej. Sprawę rozpatruje i  w yrok  
wydaje Trybunał Stanu. Z chw ilą postaw ienia  
w stan oskarżenia przed T rybunałem  Stanu —  
P rezydent R zeczyposp olitej jest zaw ieszony  
w urzędow aniu.

A rt. 21. L istę cyw ilną P rezydenta R zeczypo­
spolitej oraz uposażen ie po ustąp ieniu  z urzędu  
ustali osobna ustawa.

Art. 22. P rezyd en t R zeczyposp olitej n ie m oże  
piastow ać żadnego innego urzędu, ani n a leżeć do 
składu R ady G łów nej R zeczyposp olitej. (d. c. n.).

P  E O W  I A K

Z O F JA  C Z E R N I A W S K A

K I L K A  S Ł Ó W  O K R Y Z Y S I E
K ryzys p rzew lek ły , kryzys św iatow y gospodar­

czy, ekonom iczny, p ien iężny  i  t. d.,— oto zagadnie­
n ie, nurtujące w szystk ie państw a, w szystk ie war­
stw y sp ołeczeństw a, każdego obywatela.

Jest jedna ciekaw a rzecz w  tym  zam ęcie k ry­
zysow ym , jak ów problem  w gryza się w  psych ikę  
ludzką i jak dalece już ją opanował.

Zw alczyć kryzys —  to n iety lk o  zaradzić zawi- 
kłanym  in teresom  ludzkości, to  n iety lk o  w ynaleźć  
sposób na w zm ożenie konsum pcji proporcjonalnie  
do w zrostu  produkcji, to n iety lk o  w ynalezien ie  
sposobów  na utrzym anie rów now agi b ud żetów  —  
ale n iem niej w ażnym  w arunkiem  jest w ypłoszenie  
ow ego pojęcia z psych ik i ludzkiej.

Brak u fn ości w trwałą w artość p ieniądza do­
szedł tak daleko, że najm ędrszy dzisiaj człow iek  
n ie m oże opanow ać w  sob ie n iezdrow ej zgoła ch ę­
ci „rzeczow ego“ zabezpieczenia  sw oich  krw awo  
zaoszczędzonych  p ien ięd zy  —  w obaw ie przed, 
rzekom o n ie podlegającą żadnym  w ątpliw ościom , 
in flacją.

I wytwarzają się tego  rodzaju sytuacje:
Łam ie się porządek w  N iem czech , załam anie 

m arki pow oduje zw yżkę kursu dolara na giełdzie.

Posiadacz 500 zł. i  w ięcej oszczęd ności spać w  n o­
cy n ie m oże, w ysok i kurs dolara budzi w  nim  
„n ieom yln e“ hypotezy , co do w artości złotego p o l­
skiego, jest naw et p ew ien , że jutro owa w artość  
spadnie do połow y, w ycofu je w ięc  sw oje kapitały  
z banków  zam ienia je po w yśrubow anym  kursie  
(naw et 9, 15) na dolary, franki, czy funty.

Jest spokojny, ale na krótko . Spadek funta p o­
woduje nowy zam ęt.

Pom ińm y straty, jakie posiadacz oszczędności 
poniósł, zabezpieczając sw oje kap ita ły  w  fun cie  
angielskim , dolarze czy k oron ie szw edzkiej. P o ­
patrzm y co się dzieje dalej.

Zupełna dezorjentacja; każdy rozm yśla p rze­
m yśln ie i m ądrze, jak uchronić się przed  niew ątpli- 
wem  skruszeniem  w artości posiadanych p ien iędzy  
i wpada na zbaw czą m yśl: z ł o t o !

I kupuje z ło te  ruble, dolary, franki, funty, 
w szystko jedno co , num izm aty, n ie m ające war­
tości ob iegow ej, po bardzo częstok roć w ysokiej 
cenie, —  b y l e  z ł o t o !

I chow a ow e b łyszczące z ło te oszczędności 
gdzieś g łęboko w  kąty , pończochy, siennik i, 
w banku nie m ożna: bank m oże „sp lajtow ać“ tłu ­
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cze się w schorzałej od kryzysu głow in ie, przytem  
należałoby jeszcze p łacić prow izję depozytow ą —  
poco?

I leżą sobie p racow icie zebrane z ło te m onety, 
stracone p ien iądze dla obrotu, w ycofane z kas 
oszczędnościow ych , z banków , — • skąd w ieje p ust­
ką: brak k lijen tów , brak obrotów.

-  Gdzie są p ien iądze? - pyta ktoś w ielkim  
głosem .

—  W iele, w iele  jest w siennikach.
A zloty , nasz p olsk i zloty  trzym a się n iezachw ia­

nie, ch ętn ie nabyw any zagranicą i na złość n ie  
zdradza tendencji do inflacji.

A  gdyby znalazł się k toś, k to  um iałby w ypło­
szyć p ojęcie kryzysu z p sych ik i ludzkiej, w ypędzić  
na p ow ietrze i w życie zazdrośnie chow ane złoto, 
k tórego  w artość ciągle spada, —  napewno byłoby  
odrazu lepiej.
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IN Ż . S T A N I S Ł A W  S IE R O S Z E W S K I

R A C H U N E K  S U M I E N I A
Jednym  z najsm utn iejszych  objaw ów  kryzysu  

gospodarczego jest to , że pod w pływ em  rzeczyw iś­
cie ciężk ich  w arunków , ogrom na w iększość oby­
w ateli narzeka na w szystko i w szystk ich  dokoła, 
starając się doszukać przyczyn kryzysu w tycb, 
czy innych  przejawach życia zb iorow ego, jakieni 
jest b ieg  spraw każdego państwa.

R oln icy  dow odzą, iż kryzys najbardziej dotk liw ie  
daje się we znaki roln ictw u d latego, że rząd pro­
wadzi p o lityk ę popierania przem ysłu, zapom inając 
o potrzebach rolnictw a.

P rzem ysł najw iększe zło w idzi w rozbudowie 
ustaw odaw stw a socjalnego i zw iększonej ochronie 
pracy.

Sfery k u p ieck ie dowodzą, iż nadm ierne podatki 
do tego stopnia osłab iły  przedsięb iorstw a handło- 
w e, iż  p ierw sza zła konjunktura doprow adziła do 
bankructwa cały szereg firm , a inne postaw iła  
przed grozą ruiny.

Słow em  każdy szuka w inow ajców  sw ych obec­
nych k łopotów , każdy oskarża innych, lecz nikt 
nie m nie czy n ie chce zrobić rachunku sum ienia  
z w łasnych grzechów  i b łędów .

W  tem  n iesłychanie dow olnem  i bezpodstaw- 
nem  oskarżeniu  na praw o i na lew o, w tem  narze­
kaniu na w ym yślone przez sieb ie przyczyny trud­
n ości kryje się chęć odw rócenia uwagi od w łas­
nych win i oczyszczenia sieb ie przez pom stow anie  
na innych.

t Czyż nie byłoby o w iele prościej i uczciw iej, 
gdyby przem ysł przyznał się do tego, że jego po­
lityka rów nież prow adziła do w yw ołania kryzysu  
gospodarczego, gdyż pom ijając już w szystk ie inne 
grzechy, n iesłychanie w ysokie uposażenia i tantje- 
m y zarządów i rad nadzorczych , dochodzące czę­
stokroć do zaw rotnych sum, bardziej obciążały  
produkcję, niż św iadczenia p łynące z ustaw odaw ­
stwa socjalnego. Faktu  istn ien ia  skandalicznie w y­
górow anych w ynagrodzeń różnych osob istości 
przem ysłow ych  zaprzeczyć się n ie da. I n iew ątp li­
w ie p ozostan ie w ielką zasługą R ządu, że w  dąże­
niu do spraw iedliw ego rozłożen ia  podatków  się­
gnął w reszcie do k ieszen i tych panów , przez prze­

prow adzenie w Sejm ie ustaw y o podatku od 
tantjem  i uposażeń.

Czyż nie byłoby prościej i uczciw iej, gdyby ku- 
piectw o przyznało się do tego , że zbyt drogo k a l­
kulow ało prow adzenie sw ycli przedsięb iorstw , na- 
skutek  czego nie było w stanie w ytrzym ać k on ­
kurencji ze znacznie oszczędniejszem i firm am i 
żydow skiem i. I znow u fakt pozostanie faktem , 
że polsk ie firm y n iek tórych  branży kalkulow ały  
ceny za tow ary o 100^ drożej, niż firm y ży­
dow skie, k tóre tym  polskim  kupcom  towary te 
dostarczały do sprzedaży w  hurcie, jednoczesn e 
prow adząc handel detaliczny i kontentując się ce ­
ną o p ołow ę niższą. N ie tw ierdzę, iż ea:a różnica  
pom iędzy detaliczną ceną w firm ie polskiej a ce ­
ną detaliczną w p rzedsięb iorstw ie żydow skiem  m ia­
ła stanow ić czysty zysk firm y polsk iej. Część tej 
różnicy szła n iew ątpliw ie na p okrycie w iększych  
k osztów  handlow ych —  ale wypada się zapytać 
dlaczego żydzi m ogą taniej kalku low ać ceny, na 
te ’ samej w artości tow ary, niż polacy i czy tego  
rodzaju prow adzenie handlu n ie przyczyniło się 
do osłabienia siły nabyw czej społeczeństw a, co 
o wrie le  dotk liw iej odbiło się na obrotach k up iec­
kich, a co za tem  id zie i lja p ołożen iu  kupiectw a, 
niż „nadm ierne p odatk i“ .

P onadto w ok resie dobrej konjunktury byliś­
m y świadkam i pow staw ania w ięk szych  i m niej­
szych przedsięb iorstw  z p rzysłow iow ą szybkością  
pojaw iania się grzybów  po deszczu. W ówczas bez  
pien iędzy lub z m ałem i kapitałam i przystępow ano  
do handlu —  cóż zatem  dziw nego, że te firm y  
jadące głów nie w ekslam i, w  braku od chw ili p ow ­
stania w łasnej gotów k i, w okresie złej k onjunktu­
ry czyli kryzysu  p lajtow ały, narażając na straty, 
a częstokroć pow ażnie podryw ając naw et i m ocne 
firm y, będące z n iem i w stosunkach czy to han­
dlow ych czy kredytow ych.

Czyż w reszcie jeżeli chodzi o roln ictw o nie by­
łoby prościej i uczciw iej przyznać choćby to, że 
za dobrych czasów, a przecież roln ictw o nie tak 
dawno m iało sw oje dobre czasy, ogrom na w ięk ­
szość gospodarstw , tak w iększej jak i m niejszej
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w łasności, n ie uważała za w łaściw e stw orzyć sobie  
kapitałów  rezerw ow ych, na w ypadek zm iany wa­
runków  gosp od arczych t

P rzecież  z w yjątk iem  t. zw. karłow atych  go ­
spodarstw  rolnych, k tóre z racji swej zbyt m ałej 
p rzestrzen i i w adliw ego n ieraz układu (szachow ni­
ca gruntów ), zgóry były skazane na n ieopłacalność  
—  inne w arsztaty roln icze pow inny były i m ogły  
były od łożyć trochę grosza na ciężk ie czasy, na 
t. zw. czarną godzinę. N ieste ty  rolnicy nasi 
w ogólnej swej m asie nie um ieją liczyć, a cóż do­
piero przew idyw ać. A  czyż m oże być m owa o po- 
rządnem  prow adzeniu  jak iegokolw iek  warsztatu, 
jeżeli się n ie rozporządza żadnem i rezerw am i, je ­
żeli cały dochód, n iem al od ręki, wydaje się na 
rzeczy w ięcej lub m niej potrzebne, jeżeli się 
wkłada p ieniądze w inw estycje, licząc na to, że 
przy dobrej konjunkturze inw estycje te przynio­
są zysk, a zapom inając o tein, że p rzecież kon- 
junktury są zm ienne. I isto tn ie  konjunktury  
zm ieniły się fata ln ie , a zabrakło kapitałów  na p o­
ratow anie czasowo n ieop łacalnych  w arsztatów .

N ieop łacalność w arsztatów  dlatego należy uznać 
za czasową, że życ ie  zaw sze prędzej lub w olniej 
wraca do norm alnych w arunków  i form  w  zależ­
ności od tego, czy przyczyny wstrząsów i zabu­
rzeń były w ięcej czy m niej skom plikow ane i g łę ­
bokie. Jednak historja w skazuje, że życie oka­
zało się siln iejsze od w szelk ich  w strząsów, k tó ­
rych dzieje lat i w iek ów  ubiegłych  notują w cale  
pokaźną liczbę. R zecz prosta, że zawsze te

wstrząsy i pow roty do norm alnych warunków  
pociągały za sobą k atastrofy  nieraz bardzo roz­
ległe, że od ogółu  ludzi, k tórzy w w ir zaburzeń  
się dostali w ym agały często daleko idących p o ­
św ięceń.

I obecny kryzys n iew ątpliw ie zniszczy najsłab­
sze twory gospodarcze, pogrzebie różne „słon ie  
na glinianych nogach“, t. j. przedsięb iorstw a pro­
w adzone bez p ien ięd zy  a ob liczone na ogrom ne 
zyski, zm usi sp ołeczeństw a do dalszych jeszcze  
ofiar i w ysiłków . Im prędzej jednak szczerze  
i uczciw ie podchodzić będziem y do odnajdywania  
przyczyn gnębiącego nas zła, im  prędzej zrobim y  
rzetelny rachunek sum ienia z grzechów  i b łędów  
naszych, im prędzej k rytyczn ie spojrzym y na 
w łasne postępow anie, zrew idujem y je i p rzystąp i­
my do rzetelnej, przezornej i m rów czej pracy co ­
dziennego dnia, ob liczonej nie na łatw e zyski i ta ­
nie e fek ty , ale na budow anie w łasnego losu na 
dalekow zrocznej p erspektyw ie i godziw ych św iad­
czeniach za naszą pracę —  tem  prędzej życie p o ­
w róci do norm alnych w arunków.

N iew ątp liw ie zw alczenie kryzysu leży w ręku  
ludzkiej m asy, gdyż naw et najgenjaln iejsze rządy  
i jednostk i bez w spółpracy ogółu  nie są w  stanie 
opanow ać sytuacji —  łagodzenie ostrości kryzysu  
i stopniow e jego zw alczenie od nas sam ych zależy  

i d latego dla w łasnego dobra skończm y w resz­
cie z tem i oskarżeniam i i narzekaniam i, odrzućm y  
blagę i tandetę z naszej codziennej pracy.

L U D W I K  J. D Ą B R O W S K I

ZWIĄZKI ZAWODOWE W  POLSCE
(Dokończenie).

K ie ru n e k  e n p e ro w sk ic h  o rg an izacy j zaw odow ych , w y s tę ­
p u ją c y  pod  n azw ą Z jed n o czen ia  Z aw odow ego  P o lsk ieg o , ja k  
w iem y ju ż , z ap o cz ą tk o w a ł sw o ją  d z ia ła ln o ść  n a  obczyźn ie, 
t. j. w W e s tfa lji  i N a d re n ji.

P o  z jed n o cze n iu  ziem  R z eczy p o sp o lite j, Z je d n o czen ie  Z a ­
w odow e P o lsk ie  p rz e rz u c iło  sw o ją  d z ia ła ln o ść  w p ierw szym  
rzęd z ie  n a  były  z a b ó r  p ru sk i, gdzie  w śród  t. zw. „ p o lsk ic h “  
zw iązków  zaw odow ych , n ie  p o sia d a ją c y c h  w łasnej c e n tra li , 
znalaz ło  d la  sw ych p o czy n ań  o rg an izacy jn y ch  o d pow iedn ie  
pod łoże . T a k  w ięc w k w ie tn iu  1919 ro k u  dochodzi w P o z n a ­
n iu  do z ja z d u  „p o lsk ic h “  zw iązków , k tó re  m ocą sw ej d e ­
cyzji p rz y łą c z a ją  się do Z je d n o czen ia  Z aw odow ego  P o lsk ieg o  
z ty m  w a ru n k ie m , że  Z jed n o czen ie  p rz e n ie s ie  sw ą siedzibę 
do W arszaw y. W a ru n e k  te n  n ie  zo sta ł je d n a k  u rzeczy w is tn io ­
ny, gdyż Z je d n o czen iu  n ie  u d a ło  się na  te re n ie  b. K o n g re ­
sów ki d o k o n ać  p o łączen ia  zw iązków  „p o lsk ic h 46. A by nie 
o słab ić  sw ej siły o rg an izacy jn e j w R z eczy p o sp o lite j p rzez  
ro zg ra n ic zen ie  p o lity czn e , Z jed n o czen ie  Z aw odow e P o lsk ie  
p rzen o si dn ia  22 w rześn ia  1919 r. g łów ną sw ą siedzibę  
w g ran ice  P a ń s tw a  P o lsk ieg o , t. j. do P o zn an ia . N ależy  
zaznaczyć, że w d ecyzji te j  Z. Z. P . k ie ro w a ło  się n ie ty lk o  
w zględam i n a ro d o w em i, lecz i zm ian am i o rg a n iz a c y jn e m u  
Od te j p o ry  W ie lk o p o lsk a  s ta ła  się głów nym  te re n e m  e k s p a n ­
sji Z. Z. P ., w sk u te k  w p ro w ad zen ia  w olności k o a lic ji w ro l­
n ic tw ie .

P ie rw szy  se jm ik  Z. Z. P. w d n iach  30 i 31 p a ź d z ie rn ik a  
o raz  1  lis to p a d a  1921 ro k u  w P o z n a n iu  u eh w a la  d e c e n tra ­
lizac ję  o rg a n iz a c y jn ą  oddzia łów  zw iązkow ych , ja k  rów nież  
p rz y jm u je  now y s ta tu t .

Z jed n o czen ie  Z aw odow e P o lsk ie  ro zp o czy n a  w k ró tc e  po 
se jm ik u  żyw ą d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c y jn ą  na  o b sz arz e  w o je ­
w ództw  c e n tra ln y c h  i po łudn iow ych .

P o  p rzy łą c z e n iu  G ó rn eg o  Ś ląska  p u n k t  c iężk o śc i o rg a n i­
zacy jnej Z. Z. P . p rz e n o si się częściow o do te j dzieln icy .

In ic ja to re m  ro zw o ju  k ie ru n k u  c h rześc ija ń sk ieg o  ru ch u  
zaw odow ego, zap o cz ą tk o w an eg o  po w o jn ie  n a  szerszą  ska lę , 
było P o lsk ie  C h rześc ijań sk ie  Z je d n o czen ie  w K rak o w ie .

Z w ołany w d n iu  30 m a rc a  1919 ro k u  z jazd  deleg a tó w  
Z jed n o czen ia  k ra k o w sk ie g o  i p rz e d sta w ic ie li S tow arzy szen ia  
R o b o tn ik ó w  C h rześc ijań sk ich  z b. K ró le s tw a  uchw alił roz- 
c iągnąć  d z ia ła ln o ść  o rg an izacy jn ą  na  p o zo sta łe  ziem ie  R ze­
czyp o sp o lite j o raz  p rz e o b ra z ić  Z jed n o czen ie  n a  c e n tra lę  
zw iązków  pod  nazw ą „P o lsk ie  Z jed n o czen ie  C h rz e śc ija ń ­
sk ich  Z w iązków  Z aw odow ych44. Z jazd  d e leg a tó w  S to w arzy ­
szenia  R ob. C hrzęść , w d n iu  8  i 9 czerw ca 1919 r. uznał 
w całości rez o lu c je  z jazd u  k rak o w sk ieg o , p o w ie rza jąc  Z je ­
d n o czen iu  k ie ro w n ic tw o  n ad  ru ch em  o rg an izacy jn y m  
w K ongresów ce. Z jed n o czen ie  o tw arło  w k ró tc e  s e k re ta r ja ty
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o k ręg o w e  w W arszaw ie , Ł odzi i D ąb ro w ie  G ó rn icze j, u t r z y ­
m u jąc  n a d a l c e n tra liz a c ję  fu n d u szó w  w k a s ie  g łów nej 
w K ra k o w ie 1).

P on iew aż  P o lsk ie  Z. Gh. Z. Z. n ie  ro z p o rz ą d z a ło  dosta - 
teczn em i siłam i, ab y  opan o w ać  k ie ro w n ic tw o  n a d  rozw ija- 
jącem i się dosyć szybko  zw iązk am i c h rz e śc ija ń sk ie m i w in ­
nych  d z ie ln icach , p rz e to  w lu ty m  1921 ro k u  p o w s ta je  now a 
c e n tra la  p o d  n azw ą „C h rześc ijań sk ieg o  Z je d n o czen ia  Z aw o­
dow ego R. P .“  z s ie d z ib ą  w W arszaw ie . C e n tra la  ta  p o d p o ­
rz ą d k o w a ła  sw ej w ładzy  p o zo s ta łe  s e k re ta r ja ty  (k a r te le )  n a  
o b sz arz e  w o jew ó d ztw  c e n tra ln y c h . W ślad  za s e k re ta r ja te m  
w arszaw sk im  p o w s ta je : Z jed n o czen ie  C h rześc ijań sk ich
Z w iązków  Z aw odow ych  n a  M ałopo lskę  W sch o d n ią , C h rześ­
c ija ń sk ie  Z je d n o czen ie  Z aw odow e n a  P o z n a ń sk ie  i  P o m o ­
rze, C e n tra ln y  C h rześc ijań sk i Z w iązek  Z aw odow y w  W iln ie  
o raz  C e n tra la  C h rześc ijań sk ich  Z w iązków  Z aw odow ych  
w K a to w icach .

W zrósłszy  w siłę , C h rz e s t. Z je d n . Z aw ód, w W arszaw ie  
ro b i s ta ra n ia  w k ie ru n k u  p rz e p ro w a d z e n ia  c e n tra liz a c ji  c a ­
łego c h rześc ija ń sk ieg o  ru c h u  zaw odow ego . W  ro k u  1923 
p o w o łu je  się do życia  C e n tra ln ą  K o m isję  C h rześc ijań sk ich  
Z w iązków  Z aw odow ych . N a s tę p n ie  k o o p tu je  do z a rząd u  
p rz e d sta w ic ie li in n y ch  c e n tra li . N ie  p o sia d a  je d n a k  p rzez  
d łuższy  czas d o s ta te c z n e j siły , by o p an o w ać  ro zb ieżn e  d ą ­
żen ia  u g ru p o w a ń  m iejscow ych . O p an o w an ie  to  n a s tą p iło  
d o p ie ro  p rz y  k o ń c u  1929 ro k u .

P rz y sp ie szo n y  rozw ój ru c h u  zaw odow ego  p raco w n ik ó w  
u m ysłow ych  d a tu je  się od  1918 ro k u . W  ty m  czasie  zn acz ­
na  ilość s to w a rzy szeń  w za jem n e j p om ocy  p rz e k sz ta łc iła  
się w zw iązk i zaw odow e. Z w iązk i te  n a  te re n ie  M ałopo l­
ski p o dczas z jazd u  w d n iach  21 i 22 w rześn ia  1919 ro k u , 
pow oła ły  do życia  R a d ę  Z w iązków  Z aw odow ych  U rz ę d n i­

ków  P ry w a tn y c h  M ało p o lsk i i Ś ląska . W tym  sam ym  cza­
sie R a d a  P o lsk ich  S to w arzy szeń  P ra co w n iczy ch  w W arsz a ­
w ie ro zp o czę ła  s ta ra n ia , ce lem  zo rg an izo w an ia  ru c h u  p r a ­
cow ników  um ysłow ych  n a  o b sz arz e  całego  P ań stw a . S ta r a ­
n ia  te  n ie  p rzy n io sły  sp o d z iew an y ch  rezu lta tó w .

D o p ie ro  n a  z jeźd z ie  d e leg a tó w  p raco w n iczy ch  Z w iązków  
Z aw odow ych  w d n iach  26 i 27 m a ja  1923 r. p o w s ta je  now a, 
b a rd z ie j żyw o tn a , c e n tra la  p o d  nazw ą „Z rzeszen ie  P o lsk ich  
P ra co w n iczy ch  Z w iązków  Z aw o d o w y ch “ , g ru p u ją c a  w sobie  
11 zw iązków , p rzew ażn ie  m iejsco w y ch , p raco w n ik ó w  P o la ­
k ów , z w o jew ództw  c e n tra ln y c h  i G órn eg o  Ś ląska. W p a ź ­
d z ie rn ik u  1924 ro k u  k ilk a  w iększych  o rg an izacy j o g ó ln o ­
k ra jo w y c h  tw o rzy  Z w iązek  P ra co w n iczy ch  O rgan izacy j Z a ­
w odow ych. W sp ó łrzęd n e  d z ia łan ie  ty ch  dw óch o rg an izacy j, 
ró żn iący ch  się je d y n ie  sk ła d em , było  p o żąd an e  ze w zględu  
na  ko n ieczn o ść  łączen ia  d z ia ła ln o śc i na  po lu  zad ań  z d z ie ­
dziny u s ta w o d aw stw a  spo łecznego . Z ty ch  p rz e to  w zg lę­
dów  na  z jeźd z ie  w  d n iu  31 m a ją  i 1 czerw ca 1925 r. zo s ta je  ' 
pow o łan a  do życia  C e n tra ln a  O rg an izac ja  Z w iązków  Z aw o ­
dow ych P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych, k tó ra  o b e jm u je  k ie ­
ro w n ic tw o  n ad  ru c h e m  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych  w p rz e ­
m yśle  i w h an d lu .

N ieco  w cześn ie j (na je s ie n i 1924 ro k u ), o rg an izu je  się 
z in ic ja ty w y  Z w iązk u  In te lig e n c ji  P ra c u ją c e j w W arszaw ie  
—  P o lsk a  K o n fe d e ra c ja  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych, s k u p ia ­
ją c a  w sw ych sz e re g ach , p ró cz  zw iązków  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  p ry w a tn y c h , o rg an izac je  p raco w n ik ó w  p a ń s t­
w ow ych i sa m o rząd o w y ch  o ra z  w o lne  zaw ody.

Ze zw iązków  p raco w n ik ó w  in s ty tu c y j państw ow ych  n a j ­
s iln ie j ro zw in ę ły  się s to w a rzy szen ia  p raco w n ik ó w  k o le jo ­
w ych o raz  p ocztow ych . R u c h  ten , aczko lw iek  ro zw ija ł się 
rów nież  p o d  z n ak iem  łączen ia  w ysiłków , n ie  o siągnął jed -

Z ESTA W IE N 1E  OG Ó LN E W IĘK SZ Y C H  C E N T R A L I ZW IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H  1925 —  1927
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1 9  2  7  r. 1 9  2 6  r. 1 9  2 5  r.

1 ). Zw iązek Stow arz. Za wodo w. 2 9 2 7 5 7 8 0 2 2 4 .9 2 2 5 .0 7 8 .6 4 4 2 6 2 9 4 .7 0 3 2 1 7 .5 6 7 3 .9 8 2 7 0 2 31 2 3 9 .4 4 0 2 1 2 .7 3 9 3 .5 6 0 .3 6 4

2). Z jednoczen ie Zawód. P o lsk . 13 2 3 5 .3 8 7 1 6 3 .0 5 6 1 .8 6 0 .2 5 3 9 2 4 6 .5 4 2 1 5 2 .7 1 8 1 .5 7 7 .8 8 3 13 2 2 1 .3 3 0 2 1 6 .7 3 1 1 .6 2 4  2 6 4

3). Zw iązki C hrześcijańsk ie 2 7 9 0 .4 4 5 4 6 .3 2 3 3 1 7 .2 9 0 5 6 9 5  5 4 3 6 6  101 4 4 6 .2 6 5 51 7 3 .8 2 4 5 3 .7 5 9 4 8 3 .8 3 2
4). C e n tra ln . O rgan. Związków

Zawodow. P racow n. U m ysł. 19 3 6 .2 0 7 1 2 .3 2 6 5 8 3 .7 7 7 17 1 4  0 1 8 1 4 .0 1 8 2 7 4 .3 2 5 16 1 3 .8 3 0 1 3 .8 3 0 1 0 8  7 1 0

5). Po lska  K onf. P rac . Um ysł. 17 3 7 .5 5 6 2 1 .3 3 7 4 9 2 .3 9 9 14 7 6 5 2 5 7 6  5 2 5 3 1 0  1 8 2 14 6 8 .2 7 2 6 8 .2 7 2 1 4 0 .3 3 0

n ak  p o d o b n ie  p o m yślnych  re z u lta tó w : p raco w n icy  k o le jo ­
wi n ie  zdo ła li u trz y m a ć  je d n e j o rg an izac ji.

L a ta  1927— 1930 by ły  d la  ru c h u  zaw odow ego  o k resem  
d u żych  zm ian , w yn ik łych  z w aru n k ó w  n a tu ry  g o sp o d a rcz e j, 
ja k  rów nież  z p rzy czy n  p o lity czn y ch , k tó r e  w ty m  czasie 
w ru c h u  zaw odow ym  o d eg ra ły  szczegó ln ie  d o n io słą  ro lę.

N a tle  w yp ad k ó w  p o lity czn y ch  w 1926 ro k u , p ew n a  g ru ­
pa  zw iązków  o d e rw a ła  się od  Z je d n o czen ia  Z aw odow ego  
P o lsk ieg o , tw o rząc  w łasną  re p re z e n ta c ję  p. n. Z je d n o czen ie  
Z aw odow e „ P ra c a “  (o d p o w ied n ik  N. P . R. lew icy). W  tym

*) K s. W óycick i, C h rześc ijań sk i ru c h  ro b o tn ic z y  w P o l­
sce, s tr . 187— 188.

czasie  ro zw in ę ła  sw oją d z ia ła ln o ść  G e n e ra ln a  F e d e ra c ja  
P racy .

P rz y  k o ń cu  1927 ro k u  p o w sta je  z ro z łam u  w Z w iązku  
S tow arzy szeń  Z aw odow ych  —  C e n tra ln e  Z rzeszen ie  K laso ­
w ych Z w iązków  Z aw odow ych  (o d p o w ied n ik  P . P . S. daw na 
F ra k c ja  R ew olucy jna).

W ro k u  1928, trz y  w iększe  zw iązk i p raco w n ik ó w  um y ­
słow ych, ro zw ija jące  sw ą d z ia ła ln o ść  n a  G ó rn y m  Śląsku , 
o d łącza ją  się od  C e n tra ln e j O rg an izac ji Z w iązków  Z aw odo­
w ych P ra co w n ik ó w  U m ysłow ych , tw o rz ą c  w łasną  c e n tra lę  
p. t. „ F e d e ra c ja  Z w iązków  Z aw odow ych  P ra co w n ik ó w  
U m ysłow ych w P o lsce“ .

P rz y  k o ń c u  1928 ro k u  p o w sta je  K o n fe d e ra c ja  Z w iązków
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Z a w o d o w y c h ,  g r u p u j ą c a  w  s w y c h  s z e r e g a c h  t a k  z w ., z w ią ż -

k i g o sp o d arcze .
W  po łow ie  1930 ro k u , P o lsk a  K o n fe d e ra c ja  P ra co w n ik ó w  

U m ysłow ych  i F e d e ra c ja  Z w iązków  Z aw odow ych  P ra c o w ­
n ik ó w  U m ysłow ych  łączą  się n a  w a ru n k a c h  au to n o m ji, p o ­

w o łu jąc  do ży c ia  ty m czasow ą R a d ę  N acz e ln ą , k tó ra , p ró cz  
p ro w a d z e n ia  p o lity k i ty c h  dw óch  o rg an izacy j, m a n a  celu  
z jed n o cze n ie  w szy stk ich  zw iązków  p ra co w n ik ó w  u m y sło ­
w ych w je d n e j c e n tra li.

Z E S T A W IE N IE  O G Ó LN E W IĘ K SZ Y C H  C E N T R A L I ZW IĄZKÓW  ZA W O D O W Y CH  1928 —  1930
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1 9  3  0  r. 1 9  2  9  r. 1 9  2  8  r

1. Zw iązek Stow. Zaw odow ych 3 0 2 2 8 .3 0 2 1 7 3 .2 7 5 5 .9 0 3 .7 7 6 31 2 6 2 .3 2 8 2 0 5 .4 1 6 7 .9 0 4 .4 1 7 2 8 2 6 5 .1 7 3 2 3 7 .1 9 7 5 .9 2 6 .5 1 3

2. Z jednoczen ie Za w. P o lsk ie 13 2 0 9 .2 9 8 1 5 0 .3 3 4 5 .1 8 0 .6 1 5 11 2 0 2 .4 4 8 1 2 4  5 0 4 1 .6 2 3 .6 6 5 9 2 1 0 .2 4 4 1 2 5 .8 9 7 1 .2 5 1 .6 3 5

3 . Zw iązki chrześcijańsk ie 10 7 7 .6 9 5 4 4  7 7 6 5 1 5 .5 1 7 3 0 1 0 0  6 1 9 5 9 .2 1 0 4 5 8 .7 7 3 3 8 9 4 .7 8 2 5 9 .7 7 8 3 4 4 .5 4 6

4 .  C e n tr. Z rzeszeń . Zw. Zawód. 2 3 6 8  9 0 3 6 4 .6 2 1 1 .1 3 8 .9 0 8 3 0 7 3 .8 4 5 3 6 .1 5 1 6 9 4 .2 1 5 10 2 5 .4 4 2 1 6 .3 8 0 7 0 .6 3 2

5 . G en era ln a  F ed e rac ja  Pracy 11 4 2 .2 5 6 3 8 .1 9 7 2 1 7 .3 9 0 14 1 2  8 3 5 4  1 9 6 8 4 .9 8 9 2 4 .0 0 0 4 .0 0 0 2 8 .0 0 0

6 . K on fed erac ja  Zw. Zawodow. 15 3 4  7 6 0 3 3 .0 7 2 9 9  8 7 0 — — — —

7. Z jednocz. Zawód. ,,P raca”
8 .  C e n tra ln a  O rgan izacja  Zw. 

Zawód P rac . U m ysłow ych

5

2 5

3 0 .8 6 1

3 5 .2 8 1

4 .6 1 1

2 0 .6 4 3

3 0 .7 3 8

5 6 3 .9 0 2

4

2 5

9 .9 1 0

3 4 .8 9 1

4 .5 7 2

1 8 .2 3 9

3 0 .0 8 2  

5 2 3  0 3 3

3

2 4

1 5 .7 2 0

3 5 .8 6 6

8 .2 7 4

1 0 .7 7 5

7 5 .5 3 9

3 5 4 .6 4 9

9. P o lska  K onfed . P ra c . Um ysł. 15 1 9 .5 9 5 1 0 .0 3 6 6 2 0 .3 2 1 18 2 5  5 0 2 9 .2 2 1 6 4 6  0 7 5 22 3 6 .3 4 8 1 7 .8 6 6 3 4 .2 2 9

10. F ed . Zw. Zaw. P rac . Um ysł. 3 1 0 .5 5 0 1 0 .5 1 9 3 0 6 .3 5 5 3 1 0 .7 3 9 1 0 .7 3 9 3 5 0 .0 9 8 3 1 0 .5 0 1 1 0 .5 0 1 3 4 0 .1 0 0

A by d o k ła d n ie j z ilu s tro w ać  ogó lny  rozw ój ru c h u  zaw o­
dow ego p o lsk ieg o  n a  p rz e s trz e n i 1925 1930 ro k u , za ­
m ieszcza się ta b lic ę  trz e c ią , w k tó r e j  d an e  s ta ty s ty c z n e , z a ­
c z e rp n ię te  z R o czn ików  M in is te rs tw a  P ra c y  i O p iek i S po­
łeczn e j, o k re ś la ją  k o le jn o  liczby : zw iązków  i oddziałów , 
cz ło n k ó w  z a re je s tro w a n y c h  i  p łacący ch , ja k  ró w n ież  su ­
m y dochodów  o raz  n a k ła d y  ro czn e  czasop ism  zaw odow ych, 

( ta b lic a  —  p a trz  s tr .  1 0 ).
Z ao b se rw o w an e  p rz y  k o ń c u  1930 ro k u  w C e n tra ln em  

Z rz e sz e n iu  K lasow ych  Z w iązków  Z aw odow ych  ta rc ia  w e­
w n ę trz n e , w y n ik a jące  z ro zb ieżn y ch  pog ląd ó w  n a  ta k ty k ę  
Z rzeszen ia , spow odow ały  w p ie rw sze j po łow ie  1931 ro k u  
w y s tą p ien ie  z n ieg o  p ew n ej części o rg an izacy j zaw odow ych , 
k tó re  w n a s tę p s tw ie  u tw o rzy ły  w łasną  c e n tra lę  p. t. „ C en ­
tra la  Z jed n o czen ia  K lasow ych  Z w iązków  Z aw odow ych  
w R. P .“ . W  k ilk a  ty g o d n i p o tem , p o zo s ta łe  z ro z łam u  
o rg a n iz a c je  zaw odow e C e n tra ln e g o  Z rzeszen ia  K lasow ych  
Z w iązków  Z aw odow ych  o raz  G e n e ra ln a  F e d e ra c ja  P ra cy , 
K o n fe d e ra c ja  Z w iązków  Z aw odow ych  i Z jed n o czen ie  Z aw o­
dow e „ P ra c a “  d o k o n a ły  p o łączen ia  zupe łn eg o  w n ow ej ce n ­
tr a l i  p o d  n azw ą „Z w iązek  Z w iązków  Z aw odow ych“ . N ow a ta  
c e n tra la  m a n a  ce lu  (w m yśl w sk azań  M a rsza łk a  P iłsu d s k ie ­
go— p rz y p ise k  re d a k c ji)  je d y n ie  in te re sy  zaw odow e z a leżn e ­
go św ia ta  p ra c y  z p o m in ięc iem  w sw ej ta k ty c e  w szelk ich  m o­
m en tó w  p o lity czn y ch .

N a p rz e s trz e n i  1930 —  1931 ro k u  dało  się rów nież  za u ­
w ażyć p rzy śp ieszo n e  tem p o  a k c ji  sca len io w ej i w g ru p ie  
o rg an izacy j zaw odow ych  p ra c o w n ik ó w  p ań stw o w y ch  i sa ­
m orząd o w y ch . W  a k c ji te j  na jży w szy  u d z ia ł b ra ły  zw iązk i 
p raco w n ik ó w  sam o rząd o w y ch  i k o m u n a ln y c h , p o tem  o r ­
g an izac je  zaw odow e n au czy c ie li i in n e , o c h a ra k te rz e  b a r ­
dziej ogólnym . Co się tyczy  p ra co w n ik ó w  k o le jo w y ch  —  
o rg an izac je  te , p ró cz  Z w iązk u  U rzęd n ik ó w  K ole jow ych , 
m a ją  od  pew nego  ju ż  czasu  u s ta lo n y  sw ój p rzy d z ia ł do 
poszczególnych  c e n tra li  ro b o tn ic zy ch .

W  u z u p e łn ie n iu  pow yższych  d o dać  n a leży , że ro k  1932 
ro zp o czą ł się d la  ru c h u  zaw odow ego  po lsk ieg o  p o d  z n a ­
k iem  dalszych  zm ian  o rg an izacy jn y ch . W  d n iach  9 i 10 
k w ie tn ia  odbył się w spó lny  zjazd

1) C e n tra ln e j O rg an izac ji Z w iązków  Z aw odow ych  P r a ­
cow ników  U m ysłow ych ,

2 ) P o lsk ie j K o n fe d e ra c ji  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych
i 3) ł e d e r a c j i  Z w iązków  Z aw odow ych  P ra co w n ik ó w  

U m ysłow ych,
n a  k tó ry m  n a s tą p iło  o s ta te c z n e  p o łączen ie  ty ch  o rgan iza- 
°y j w je d n ą  w spó lną  c e n tra lę  p. n. „ U n ja  Z w iązków  Z aw o­
dow ych P ra co w n ik ó w  U m ysłow ych“ .

P rzy p u szcz ać  n a leży , że w chw ili o b ecn e j n a  ziem iach  
R z eczy p o sp o lite j P o lsk ie j ogólny s ta n  zo rg an izo w an ia  p r a ­
cow ników  zależnych  w ynosi p o n a d  1 .1 0 0 . 0 0 0  o sób, z cze­
go n a  w ażn ie jsze  k ie ru n k i ro b o tn ic zeg o  ru c h u  zaw o d o ­
w ego p rz y p a d a :
1) Z w iązek  Z w iązków  Z aw odow ych  o ko ło  2 2 0 . 0 0 0  członków ,
2) C e n tra lę  Z je d n o czen ia  K lasow ych  Z w iązków  Z aw o d o ­

w ych —  około  30 .000 członków ,
3) Z w iązek  S to w arzy szeń  Z aw odow ych  —  około  180.000

członków .
4) Z jed n o czen ie  Z aw odow e P o lsk ie — około  160.000 cz ło n ­

ków ,
5) C h rześc ijań sk ie  Z jed n o czen ie  Z aw odow e —  około  70.000

członków , 
p raco w n ik ó w  um ysłow ych:

1) U n ja  Z w iązków  Z aw odow ych  P ra co w n ik ó w  U m ysłow ych 
—  o ko ło  85.000 członków .

R esz ta , w ilości oko ło  350.000 osób p rz y p a d a  n a  zw iązki 
luźne , bąd ź  n a  o rg a n iz a c je  p raco w n ik ó w , o b ję ty c h  w łas- 
nem i c e n tra la m i o c h a ra k te rz e , p rzew ażn ie , r e p re z e n ta ­
cyjnym . ,
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O G Ó LN E Z E S T A W IE N IE  STA N U  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  W  PO LSC E  1925 —  1930

W fc e m  z w  i ą z k  i

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE O g ó ł e m
robo tn icze

pracow ników
um ysłow ych
p ry w a tn y c h

pracow ników  1 
państw ow ych  
i sam orząd .

L iczba zw iązków  w ro k u  1925 ............................ 412 218 123 71
„  „  1926 ............................ 325 155 109 61
„  ,, 1927 ............................ 325 161 106 58
„  ,, 1928 ............................ 328 190 90 48
„  ,, 1929 ............................ 294 154 92 48
,, „  1930 ............................ 314 162 95 57

L iczba oddziałów  w  ro k u  1925 ............................ 4.917 2.434 801 1.682
„  ,, 1926 ............................ 5.603 2.396 798 2.409
„  ,, 1927 ............................ 5.511 2.608 577 2.326
,, ,, 1928 ............................ 4.564 2.320 709 1.535
„  „  1929 ............................ 7.436 3.692 1.033 2.711
,, ,, 1930 ............................ 7.856 3.932 1.012 2.912

L iczba członków  z a re je s tro w an y ch :
80.098S tan  n a  1 s ty czn ia  1930 r ........................................ 990.702 618.495 292.109

P rzy s tąp iło  w  c iągu  1930 r ...................................... 166.228 126.357 19.444 20.427
W ystąp iło  w  ciągu  1930 r ......................................... 178.297 152.323 9.129 16.845
O stateczn ie  p rzy b y ło  ( +  ) lub  uby ło  (— ) . . — 12.069 — 25.966 +  10.315 +  3.582
S tan  n a  31 g ru d n ia  1930 r . ............................ 978.633 592.529 90.413 295.691

L iczba członków  p łacących  w  ro k u  1925 . . . 725.122 413.732 57.305 254.085
„  „  1926 . . . 699.897 367.595 57.251 275.051
,, ,, 1927 . . . 658.175 387.702 46.216 224.257

...................... 1928 . . . 594.386 382.025 50.199 162.162
' ,, ,, ,, „  1929 . . . 714.931 373.182 63.420 278.329

.....................  1930 . . . 730.644 386.776 66.742 277.126

D ochody  w  z ło ty ch  w  ro k u  1925 ............................ 11.720.628 3.986.210 2.041.095 5.693.323
„  „  „  „  1926 ............................ 11.637.600 3.507.554 1.694.927 6.435.119
„  „  ,, 1927 ............................ 13.110.703 4.883.683 1.774.651 6.452.069
,, ,, 1928 ............................ 13.405.541 5.921.096 1.650.689 5.833.756
,, ...................... 1929 ............................ 20.428.259 6.951.793 2.441.858 11.034.608
.......................  ,, 1930 ............................ 23.101.772 6.053.014 2.117.770 14.930.988

N ak ład y  roczne czasopism  (egzem pł.) w  r. 1925. 9.429.840 2.872.800' 550.640 6.006.400
1926. 10.467.345 2.979.600 486.245 7.001.500

„  1927. 14.957.483 4.798.140 398.600 9.760.743
,, 1928. 14.011.308 5.649.044 718.000 7.644.264
,, 1929. 16.917.370 5.712.720 749.350 10.544.300
„  1930. 15.961.631 4.728.306 839.025 10.394.300

B O H A T E R
(H U M O R E S K A )

Maj. W  m ie jsk im  p a rk u  b łądzą  pary . 

S łychać rozm ow y, szep ty , śm iechy , 

Bzów  się ko łyszą s tro jn e  w iechy,

O b raz  ta k  now y i ta k  s ta ry ...

N a ław ce siedzi on i ona,

On leg u n  z w ężem  na k o łn ie rz u ,

O na u tk w iła  w swym  ry c e rz u  

O czy... i cała  jes t sp łon io n a ..

„ T a k , p ro szę  p a n i, to  n ie  ż a r ty ,

S zarża  to szarża! szab le  b łyszczą, 

B om by! G ra n a ty !  k u le  św iszczą,

A m y pęd z im y  n ib y  c z a r ty !“

P a n n a  się po i jeg o  słow y,

Go dźw ięczą n a k sz ta łt  g ro źn e j b u rzy  

I p y ta : „ P a n  na  fro n c ie  s łu ż y ? 44 

„N ie , jam  je s t  s ie rżan t p ro w ia n to w y ! 44
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Ż y ra rtló w  był je d n e m  z ty ch  ogn isk  
p ra c y  n iep o d leg ło śc io w ej, gdzie  z ia rn o  
b u n tu  p rzec iw  n a jeźd źc o m , p o sian e  
w cześn ie, d aw ało  b o g a te  p lony . R uchy  
rew o lu cy jn e  o g a rn ia ły  p ra w ie  w szystk ich  
m ieszk ań có w  Ż y ra rd o w a , k tó re g o  lu d ­
ność s ta n o w ili w lw iej części ro b o tn ic y .

D z ięk i e n e rg ji  ś. p. K uno w sk ieg o , 
k tó ry  w zo rg an izo w an ie  ro b o tn ik ó w  i 
u św ia d am ian ie  ich w d u c h u  n ie p o d le ­
głościow ym  w łożył og rom  p racy , m a n i­
fe s ta c je  w r . 1905 w y p ad a ją  im p o n u jąco . 
N iem n ie j je d n a k  tłu m io n e  k rw aw o  p rzez

M oskali p rz y c ic h a ją , p o zo s taw ia jąc  
w śród  b io rący ch  w n ich  u d z ia ł św iad o ­
m ość k rzy w d y , k tó rą  sp raw ied liw o ść  
dz ie jo w a  n a p ra w ić  m usi.

M ija ją  la ta . P o tę ż n y  dech  w ojny  d o ­
sięga Ż y ra rd o w a . Z ab o rcy , uch o d ząc  
z m ia s ta  p rzed  n a p o re m  w ojsk  n iem iec ­
k ich , n iszczą d o szczę tn ie  w ie lk ie  Z a k ła ­
dy  Ż y ra rd o w sk ie , gdzie znaczna liczba 
m ieszk ań có w  Ż y ra rd o w a  była z a tru ­
dn iona .

W k ra c z a ją  N iem cy, k tó ry c h  ra b u n k o ­
wa g o sp o d a rk a  pow iększa  jeszcze  n ędzę ,

ja k a  zaw isła n ad  Ż y ra rd o w em  w sk u te k  
b ezro b o c ia . Z ra n io n a  du m a p o lsk a  za ­
czyna się b u n to w a ć  p rzec iw  n a jeźd źc o m ; 
k a żd y  czu je , że s ta n  ta k ie j n iew o li i 
u p o d len ia  je s t  n ie  do zn iesien ia .

W śród  ta k ic h  n as tro jó w  z jaw ia ją  się 
na  te re n ie  Ż y ra rd o w a  ś. p. W acław  D en- 
h o f-C za rn o ck i i j a n  M a rc in -C za rn o ck i — 
w ysłann icy  K o m en d y  N acze ln e j P . O. W. 
Z d o b y w ają  tu  d la  o rg a n iz a c ji  g a rść  r o ­
b o tn ik ó w  i zaw iąz u ją  o rg a n iz a c ję  lo ­
k a ln ą  P . O. W.

P ra c a  p rz y b ra ła  szybk ie  tem po .

W ręczenie sztandaru chorążemu przez prezesa K o la  Żyrardów, ob. Ju rsza .

W k ró tc e  p rz y s tą p io n o  do zo rg an izo w a­
n ia  p o cz ty  p eo w iack ie j n a  sz lak u  G ro ­
d z isk — S kiern iew ice . D zia ła  ona  b a rd zo  
sp raw n ie , z n a jd u ją c  w śró d  p eo w iaków  
ży ra rd o w sk ic h  dzie ln y ch  i sp ry tn y c h  w y­
kon aw có w  tru d n y c h  n ie ra z  rozk azó w . 
N ieb ezp iec zeń stw a , n a  ja k ie  by li n a r a ­
żen i, p o d n ie c a ją  ich  ty lk o  i łączą  n ie- 
ro ze rw a ln em i w ięzam i w p racy  d la  w ie l­
k ie j idei.

Ż y ra rd o w ia n ie  g o rliw ie  u częszcza ją  na  
w ykłady  i ćw iczen ia , u b ezp iecz an e  p rzez  
p e łu iący  służbę  z p o św ięcen iem  oddział 
żeń sk i P . O. W.

O ddzia ł ż y ra rd o w sk i z ak ład a  w o k o ­
licznych  m ia s te c z k a c h  i w siach  p lacó w ­
k i, z k tó ry c h  na  szczególne w yró żn ien ie  
zas łu g u je  p lacó w k a  w M szczonow ie. 
R uch liw ość  o d d z ia łu  d o p ro w ad za  do 
u tw o rz e n ia  p rzy  w y b itn e j p om ocy  ob. 
E li K w ia tk o w sk ie j L ig i K o b ie t w Ż y­
ra rd o w ie .

L is to p ad  1918 r. z a s ta je  p eow iaków  
ży rad o w sk ic h  w p e łn e j go tow ośc i, to  też

ro z b ro je n ie  N iem ców  poszło im  g ładko , 
a P . O. W . zyskała  w szystką  ich  b ro ń  
i ek w ip u n ek . T w o rzące  się oddzia ły  
w o jska  p o lsk ieg o  w ch łan ia ją  cały  o d ­
d z ia ł ży ra rd o w sk i, k tó ry  rad o śn ie  z a ­
c iągnął się do szeregów  na  służbę  w ol­
n e j ju ż  O jczyźnie.

Po  w o jn ie , acz n iezo rg an izo w an i, czu ­
ją  w ew n ę trzn ą  spo is to ść  ideow ą i, gdy 
w r. 1929 zosta ł pow ołany  do ¿ycia  
Z w iązek  P eo w iak ó w , p rz y s tę p u ją  doń  
licznie.

M im o sza le jąceg o  k ry zy su  i b e z ro b o ­
cia, peo w iacy  ż y ra rd o w scy  ro zw ija ją  co­
raz  żyw szą d z ia ła lność , a w yn ik i, ja k ie  
d o ty ch czas o siąg n ę li, za w zór m ożna 
staw iać  in n y m  K ołom  Z w iązku . U z n a ­
n ie  d la  p ra c y  ży ra rd o w sk ieg o  K oła  n a j ­
le p ie j w y raz ili m ieszkańcy  Ż y rard o w a, 
b io rą c  tłu m n y  u d z ia ł w u ro czy sto śc i p o ­
św ięcen ia  sz ta n d a ru  K oła w d n iu  2 0

m arca  b. r. W d n iu  ty m  w ładze  m. Ż y­
ra rd o w a  p rz e m ia n  »wały je d n ą  z U u c ,  
gdzie  m ieśc iła  się k o le b k a  o rg an izac ji 
ż y ra rd o w sk ie j, n a  ulic>* „ P c U k ie j O rg a ­
n izac ji W o jsk o w e j“ .

P o w o łan y  do zo rg an izo w an ia  o b ch o d u  
u ro czy sto śc i p o św ięcen ia  sz ta n d a ru  K o ­
m ite t O b y w ate lsk i, k tó re m u  p rz e w o d ­
niczy ł p re z y d e n t m . Ż y ra rd o w a  i k tó ry  
s ta n o w ili p rz e d sta w ic ie le  m iejscow ych  
o rg an izacy j i in s ty tu c y j, p o sta n o w ił dla 
u św ie tn ie n ia  u ro czy sto śc i z łączyć ją  z 
o b ch o d em  im ien in  M a rsza łk a  Jó z e fa  
P iłsu d sk ieg o .

M yśl by ła  t r a fn a  —  u ro czy sto ść  w y­
p a d ła  w span ia le .

N a k ilk a  «liii p rz e d  obch o d em , nad  
k tó ry m  o b ją ł p r o te k to r a t  gen. R ydz- 
Śinigły, zo s ta ła  w y dana do m ieszkańców  
Ż y ra rd o w a  odezw a, z ap o w iad a ją ca  na 
dz. 2 0  m arca  u ro c z y s te  pośw ięcen ie  
sz ta n d a ru  K oła ż y ra rd o w sk ieg o  i z a p ra ­
sza jąca  do w zięcia  udzia łu  w u ro c z y ­
stośc i. O dezw a k ończy ła  się k ró tk im
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ap e le m  o d ek o ro w an ie  dom ów  w tym  
u ro czy sty m  dn iu .

O bchód  ro zp o czą ł się jeszcze  19 m a r ­
ca w ieczo rem  c a p s trz y k ie m , w k tó ry m  
u czestn iczy ły  m iejscow e od d z ia ły  p rz y ­
sp o so b ien ia  w o jskow ego  i „S trzelca*4. 
M aszeru jący m  to w arzy sz y ła  tłu m n ie  p u ­
b liczność , do k tó r e j  z siedziby  m ag i­
s t r a tu  p rzem ó w ił p rz e d s ta w ic ie l Z a rz ą ­
d u  K oła.

2 0  m a rc a  z ra n a  p o b u d k a  w ezw ała 
m ieszkańców  Ż y ra rd o w a , by śp ieszy li do 
k ośc io ła  n a  p o św ię cen ie  sz ta n d a ru . 
P eo w iack a  s łu żb a  in fo rm a c y jn a  z o p as­
k a m i n a  rę k a w a c h  u w ija ła  się po  d w o r­
cu  i po  m ieśc ie , w sk a z u ją c  gościom  
d ro g ę  do k o śc io ła  i in fo rm u ją c  ich  co 
do p ro g ra m u  u ro czy sto śc i.

Z ja zd  by ł liczny , a po za  p rz e d s ta w i­
c ie lam i Z a rz ą d u  G łów nego  Z w iązk u  i 
Z a rz ą d u  O kręgow ego , p rz y b y li ró w n ież  
p rz e d s ta w ic ie le : D. O. K . 1, 18 i 30 p .p ., 
p rz y sp o so b ie n ia  w o jskow ego  o ra z  sym ­
p a ty z u ją c y c h  o rg an izacy j. P re z e sa  Z a­
rz ą d u  G łów nego , ob. m in . S te fa n a  H u ­
b ick ieg o , re p re z e n to w a ł v icep rezes  ob. 
inż. J a n  P o h o sk i. Z a rz ą d  G łów ny r e ­
p re z e n to w a ł ob . inż. W acław  S o łty ck i; 
Z a rz ą d  O k rę g u  W oj. W arszaw sk ieg o  —  
p re z e s , ob. K az im ie rz  D ub las iew icz , 
v icep rezes , ob. A n to n i G n iew ieck i, ob. 
d r. C zesław  Ja w o rs k i  i ob. J e rz y  D enis- 
K o ły sz k o ; Z a rz ą d  O k rę g u  W arsz aw a  —  
M iasto  —  ob. B olesław  K u s iń sk i D o ­
w ódcę 0 .  K . I z a s tęp o w a ł n a  u ro c z y ­
sto śc iach  p łk . Ż u rak o w sk i. P rz y sp o so ­
b ien ie  w o jsk o w e m iało  sw ego r e p re ­

z e n ta n ta  w osob ie k o m e n d a n ta  O k ręg u  
P . W ., m jr . L ew ina.

U cze stn icy  u ro c z y sto śc i u d a li się na  
godz. 1 1 - tą  n a  n ab o żeń s tw o , po  k tó re m  
odbyło  się pośw ięcen ie  s z ta n d a ru  K oła  
Ż y ra rd ó w . W rę c z a ją c  sz ta n d a r  p re z e so ­
wi K o ła , ob. P o h o sk i w ygłosił p o d n io ­
słe p rzem ó w ien ie , p o czem  p rezes  K oła  
w ręczy ł sz ta n d a r  c h o rą ż e m u . T y m cza­
sem  u sz e re g o w an i o b o k  peow iacy  cze­
k a li  n a  d e k o ro w a n ie  ich  K rzyżem  
P . O. W . i K rzy żem  L eg jonow ym . C zyn­
nośc i te j  d o k o n a ł b. k o m e n d a n t obw odu 
X V, o k r . I -a , ob. A n to n i G niew ecki.

N a s tę p n ie  peo w iacy , leg jon iśc i, s t r z e l­
cy i p. w ., s fo rm o w an i w oddzia ły  
z w a rte , p rz e d e f ilo w a li p o d  sw em i sz ta n ­
d a ra m i p rz e d  p rz e d sta w ic ie la m i Z a rz ą ­
du  G łów nego  i O kręgow ego , w o jska  i 
w ładz  m ie jsk ic h  i w ie lu  o rg an izacy j i 
in s ty tu c y j.

O godz. 1 2  i pół o d b y ła  się u ro czy sta  
a k a d e m ja , n a  k tó r e j  p rzem aw ia ł w s e r ­
deczn y ch  słow ach  ob. P o h o sk i. N a j­
e fe k to w n ie jsz y m  p u n k te m  s ta ra n n ie  u- 
łożonego  p rz e z  p. in ż . K ie leck ieg o  p r o ­
g ra m u  a k a d e m ji b y ła  k a n ta ta  na  cześć 
K o m e n d a n ta  P iłsu d sk ieg o , w yk o n an a  
p rzez  c h ó r  T ow . „ E c h o 44. W  czasie ak a- 
d em ji p rzy g ry w a ła  o rk ie s tr a  30 p. p. 
strze lcó w  K an io w sk ich .

A k a d e m ję  p o p rzed z iło  w b ijan ie  gw oź­
dzi w d rzew ce  sz ta n d a ru .

P o  a k a d e m ji z e b ra n i w zię li tłu m n y  
u d z ia ł w ak c ie  n a d a n ia  je d n e j z p ię k ­
n ie jszy ch  u lic  Ż y ra rd o w a  n azw y  P o l­
sk ie j O rg an izac ji W o jsk o w e j. D o z e ­

b ra n y c h  p rzem ó w ił p rezes  R ad y  M ie j­
sk ie j m . Ż y ra rd o w a , p. W . M yszkow ski, 
w sp o m in a ją c  p ra c e  P . O. W ., k tó re j  
s ie d z ib a  m ieśc iła  się w łaśn ie p rz y  te j 
u licy , p o czem  w im ien iu  R ady  M ie jsk ie j 
od sło n ił ta b lic ę  z now ą nazw ą ulicy.

N a s tę p n ie  z a b ra ł głos p re z e s  K oła  
Ż y ra rd ó w , za ry so w u ją c  w zw ięzłych  s ło ­
w ach  h is to r ję  p ra c  P . O. W. w  Ż y ra r ­
dow ie i d z ię k u ją c  m ia s tu  za w y raz  sym - 
p a t j i ,  ja k ie g o  d ow ód  dało w ak c ie  n a ­
d a n ia  te j  u licy  nazw y  ta k  d ro g ie j dla 
k ażd eg o  p e o w ia k a . P re z e s  ob. J u r s z  w y­
ra z ił n a d z ie ję , że w ęzły te j  sy m p a tji b ę ­
dą się co ra z  m o cn ie j zac iskały  m iędźy 
lu d n o śc ią  m ia s ta  a p eow iakam i.

U ro czy sto śc i zak o n czo n e  zo s ta ły  im ­
p o n u ją c y m  fes ty n em , k tó ry  w g odzinach  
p o p o łu d n io w y ch  u rząd z ił K o m ite t o b ­
ch o d u  d la  1 . 2 0 0  dz iec i b e z ro b o tn y ch . 
D z ię k i zab ieg o m  p. s ta ro śc in y  G ajzle- 
ro w ej tw a rz y c z k i dz ia tw y  p o k ry ły  się 
u śm iec h em , a  ro z d a n e  je j p o d a ru n k i w 
p o s ta c i a r ty k u łó w  żyw nościow ych p o d ­
n io sły  je szcze  rad o ść  zb iedzonych  m a ­
leń stw .

D ługo  p o z o s ta n ie  w p am ięc i u c z e s t­
n ik ó w  te n  m iły  se rdeczn y  n a s tró j , k tó ­
ry  p a n o w a ł w ciągu  całego dn ia  i św ia d ­
czył o w ie lk iem  p rzy w iązan iu  ż y ra rd o - 
w ian  do ich  d zie lnych  p eo w iaków  i o. 
c a łk o w ite m  o d d an iu  się tych  o s ta tn ic h  
p ra c y  n a d  p o d n ies ie n ie m  m iasta  i p o ­
m ocy  b ez ro b o tn y m .

P eo w iacy  ż y ra rd o w scy  zdali egzam in . 
N ie w ygasł w n ich  zap a ł do p ra c y , do 
sz lach e tn y ch  czynów .

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU PEOW IAKÓW
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

D n ia  10 k w ie tn ia  b. r . w sa li „ R e ­
su rsy 44 w D ąb ro w ie  G ó rn icze j, odb y ł się 
P ie rw szy  Z ja zd  O k ręg o w y  D eleg a tó w  
Z w iązk u  P eo w iak ó w  Z ag łęb ia  D ą b ro w ­
sk iego . Z ja zd  zagaił o godz. 10 m in . 30 
ra n o , P re z e s  Z a rz ą d u  O kręgow ego  
Z w iązk u  P eo w iak ó w  —  Ob. K az im ie rz  
G rod z ick i.

Ob. G ro d z ick i w ita ją c  p rz e d s ta w ic ie ­
li: Z a rz ą d u  G łów nego Z w iązk u  P e o w ia ­
ków , W ładz P ań stw o w y ch , W ojskow ych  
i S am o rząd o w y ch , sp o łecznych , Z w iązku  
L ćg jo n is tó w , B. B. W . R ., Z a rz ą d u  O k rę ­
gow ego P . Oi W . w K ra k o w ie , O rg a n i­
zac ji O b y w a te lsk ie j P ra c y  K o b ie t, Le- 
g jo n u  M łodych  i D e leg a tó w  O k rę g u  Z a­
g łęb ia  D ąb ro w sk ieg o , p o d k re ś lił  w sw em  
p rzem ó w ien iu  d on iosłość  o b ra d  i uchw ał 
Z ja zd u , ja k ie  zap a d n ą , d la  ro zw o ju  
Z w iązk u  P eo w iak ó w  n a  te re n ie  Z ag łę ­
b ia . Je d n o cześn ie  zaznaczy ł, że Z ag łęb ie  
D ą b ro w sk ie  w y ró żn io n e  zo s ta ło  p rzez  
Z a rzą d , G łów ny Z w iązk u  m ian o w an iem  
z P o d o k rę g u  na  O k ręg  Z ag łęb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o , ja k o  d ow ód  u z n a n ia  p racy , 
poczem  z a p ro p o n o w ał w ybór P rezy -

d ju m  Z ja z d u : ob. K u ź n ia k a  W in cen teg o  
ja k o  p rzew o d n iczące g o , asseso rów  w 
oso b ach  ob. ob. inż. M ichała  D u n a je w ­
sk iego  z K ra k o w a , Z b ign iew a R a k o ­
w ieck ieg o , B u d ry sa -B u d rew ic za  z W a r­
szaw y i A n n y  D o m aszew sk ie j z D ąb ro w y  
G ó rn icze j, o raz  s e k re ta rz y  w o sobach  
ob. ob. Jó z e fa  P la c k a  z Sosnow ca, J a ­
na  Ś cislow skiego  z D ąb ro w y  G ó rn icze j, 
co z e b ra n i uch w alili jed n o m y śln ie .

Ob. K u ź n ia k  o b e jm u ją c  p rz e w o d ­
n ic tw o  Z ja z d u  w spom nia ł o p ra c a c h  
P eo w iak ó w , po leg łych  n a  p o lu  w alk i 
o N iep o d leg ło ść  P o lsk i, ja k  rów nież  
zm arły ch  w k a z a m a ta c h  i w ięz ien iach  
zab o rcó w . W  szczególnośc i z a a k c e n to ­
w ał ow ocną d z ia ła ln o ść  ś. p. B isk u p a  
W ładysław a B a n d u rsk ie g o  i T ad eu sza  
H ołów ki. P am ięć  Ic h  Z ja zd  uczcił p rzez  
p o w sta n ie  z m ie jsc  i jed n o m in u to w em  
m ilczen iem . N a s tę p n ie  p rzew o d n iczący  
ob. K u ź n ia k  o d czy ta ł p o rz ą d e k  o b ra d  
Z ja zd u :

1 ) P rz em ó w ien ie  D e leg a ta  Z a rz ą d u  
G łów nego.

2) P rz em ó w ien ia  gości.

3) O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rz e d ­
n iego  z e b ra n ia  o rgan izacy jn eg o .

4) S p ra w o zd an ie  Z a rz ą d u  O k ręg u :
a) P re z e sa ,
b) S e k re ta rz a ,
c) S k a rb n ik a ,
d) R e fe re n tó w : sam orządow ego  i

innych .
5) S p ra w o zd an ie  K o m isji R ew izy jnej.
6 ) D y sk u sja  n a d  sp raw o zd a n iem  Z a­

rząd u .
7) W y b o ry  now ego  Z a rz ą d u  O kręgu , 

K o m isji R ew izy jn e j i S ąd u  H o n o ro ­
w ego.

8 ) W olne w niosk i.
P o rz ą d e k  o b rad  p rz y ję to  je d n o m y śl­

n ie.
P rz em ó w ien ie  w im ien iu  Z a rz ą d u  G łów . 

nego  Z w iązk u  P eo w iak ó w  w ygłosił ob. 
Z b ign iew  R a k o w ieck i. W  p rzem ó w ien iu  
sw em  zaak c e n to w a ł, iż je d n e m  z p ie rw ­
szych h ase ł P e o w ia k a , to  o d p o w ied z ia l­
ność  za P ań stw o . „ P e o w ia k 44 n ie  spocz­
n ie  w p ra c y  i n ie  p ó jd z ie  n a  lep  tan ie j 
d em ag o g ji i p ró ż n y c h  d o k try n . P e o ­
w iak, «cem entow any  tw a rd ą  p raw d ą
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Jó z e fa  P i łsudsk iego ,  w ychow a wieś i 
m ias to ,  w ychow a syna  i w n u k a ,  3Żeby 
n ie  f raz es  b łą k a ł  się po  Po lsce ,  lecz 
siła i rozum . W  k o ń c u  s tw ie rd z a  h a r ­
m o n i jn ą  w sp ó łp racę  z Z a rz ą d e m  G łów ­
n y m  i życzy w y t rw a n ia  w  ciężk ie j  p r a ­
cy i osiągnięc ia  n a j lep s zy ch  rezu l ta tó w .

P R Z E M Ó W IE N IA  GOŚCI.

i. W  im ien iu  R z ą d u  —  S ta ro s ta  pow. 
Będz ińsk iego ,  p. B oxa  w m ow ie  swej do 
z e b ran y ch  zaznaczył, iż z P .  0 .  W. ł ą ­
czy się dziś P o l s k a  j a k o  z g ru p ą  ludzi,  
k tó r z y  n a  swe b a rk i  wzięl i  ca ły c iężar

odpow iedz ia lnośc i  za losy P ań s tw a .  
W  k o ń c u  wznosi  o k rz y k  na  cześć P r e ­
z y d e n ta  R zeczypospo l i te j  i M arsza łka  
P i łsudsk iego .  O k rz y k i  „N iech  ży ją“ .

II.  W  im ien iu  w o jsk a  p rzem ów ił  
pu łk .  S tan is ław  R arogiew icz .  W  mowie 
swej  podn iós ł  znaczen ie  o rgan izac j i  
P. O. W.,  je j  p ra c e  dla  P o lsk i  obecnej  
i daw nej  i życzył n a j lepszych  r e z u l ta tó w  
w dziedzin ie  w ychow an ia  m łodzieży  na  
dzie lnych  obyw ate l i  pańs tw a.

III . W  im ien iu  R ady  M ie jsk ie j  m. 
D ą b ro w y  G órn icze j  pow i ta ł  Z ja zd  Dr. 
A d a m  P iw o w a r ,  p rzew o d n iczący  R ady  
M ie jsk ie j  i zaznaczył w p rzem ów ien iu ,

iż w szystk ich  nas łączy j e d n a  w spólna  
p r a c a  dla  d o b ra  pa ń s tw a ,  sk ła d a  życze­
n ia  ow ocnych  re z u l ta tó w  p racy ,  k o ń ­
cząc m ow ę gó rn iczem  „Szczęść B oże“ .

IV. W  im ien iu  B. B. W. R. pow ia tu  
B ędz ińsk iego  p rzem ó w ił  ob. Z iem ba ,  
p odnosząc  wysiłki  L eg jonów  i P. 0 .  W. 
o o dzyskan ie  N iepodleg łośc i  i a k c e n tu ­
je ,  że  P o l sk a  m oże  być ty lk o  si lna j a ­
k o  m o ca rs tw o ,  w reszc ie  sk ła d a  życze­
n ia  w y d a tn y ch  re z u l ta tó w  w k ie r u n k u  
s k u p ie n ia  sił tw órczych  i w y k o n an ia  
w sk azań  M a rsza łka  P i łsudsk iego .

V. W  im ien iu  Z a rz ą d u  O kręgow ego  
P .  0 .  W. w K ra k o w ie  p rz e m a w ia ł  ob.

P R E Z Y D I U M  Z JA Z D U  O K R Ę G U  Z W IĄ Z K U  P E O W IA K Ó W  W  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC Z E J.
Ponownie w ybrany 'prezes, stary legjonista i  zasłużony peowiak ob. K azim ierz Grodzicki ( x ) 

obok delegaci Zarządu Głównego, ob. Z . Balcowieeki (1) i  ob. A .  Budrew icz (2)

B obrow sk i.  W  r e f e r a c i e  sw oim  ob. B o ­
b ro w sk i  s c h a ra k te ry z o w a ł  ro lę  P. O. W. 
w Polsce ,  n a s t ró j  sp o łeczeństw a  p rzed  
W o jn ą  Św iatow ą, w czasie  w o je n  i o bec­
nie , o k res  tw o rz e n ia  się p a ń s tw a  p o l ­
sk iego oraz  w ysiłk i  o b e c n e  R z ą d u ;  o b e c ­
n e  p r a c e  Z w ią z k u  P e o w iak ó w ,  j a k i e  m a  
w y k o n a ć  w ś ró d  m ie jscow ego  spo łeczeń­
stwa. R e f e r a t  zako ń cz y ł  s tw ie rdzen iem , 
że  pow o łan i  p rz e z  M a rs z a łk a  P i ł s u d ­
skiego n a  n o w o  do p r a c y  „ P e o w ia c y “  
m a ją  b o h a te r s tw o  w alk i  p rz e m ia n o w a ć  
n a  b o h a te r s tw o  p r a c y  o b y w ate lsk ie j  
(oklaski).

VI. P o se ł  n a  Se jm  p. K o n ie c z k o  zło­
żył życzen ia  w y d a tn e j  p r a c y  Z w iązku  
P e o w ia k ó w  w ś ró d  s fe ry  ro b o tn ic ze j  i 
w yw ołan ie  e n tu z ja z m u  o raz  zap a łu  do 
w ys iłków  d la  d o b ra  pańs tw a .

VIT. W  im ien iu  o rg an izac j i  Obywa-

te lsk ie j  P r a c y  K o b ie t  i  L ig i  K o b ie t  
z o k re s u  w ojny,  p rz e m a w ia ła  ob. Ber-  
b e c k a  z D ą b ro w y  G órn iczej .  W  p r z e ­
m ów ien iu  do  z e b ran y ch  ob. B e rb e c k a  
s c h a ra k te ry z o w a ła  ro lę  Ligi  K o b ie t  w 
D ą b ro w ie  G órn icze j  w o k re s ie  w alk i  
o N iepodleg łość  i je j  w sp ó łp racę  z
P .  O. W . o raz  obecn e  zadan ia .  Mowę 
zakończy ła  życzeniem, b y  P eo w iacy  
„ p rz e o ra l i  n iw ę  Z agłębia  i w y ch o ­
w ali  m łode  p o k o le n ie  w  d u c h u  św ia tłych  
P o la k ó w ,  w ed ług  w sk azań  M arsza łka  
P i ł su d sk ieg o “ .

V III .  W  im ien in  Z w iązk u  O b y w a te l ­
sk ie j  P r a c y  K o b ie t  w  Sosnow cu  p rz e m ó ­
wiła ob. A n n a  Ć w iklińska ,  z w ra c a ją c  się 
z ap e lem  do  Peo w iak ó w , aby  w ytrw al i  
n a  d ro d ze ,  w sk azan e j  im  p rzez  W odza  
N aro d u .

IX. W  im ien iu  Z a rz ą d u  O kręgow ego

Z w iązk u  L eg jo n is tó w  P o lsk ic h  Z agłębia  
D ąb ro w sk ie g o  wygłosił  m ow ę  ob. K a n ­
to r  M irski . W  p rz e m ó w ie n iu  sw em ob. 
K a n t o r  M irsk i  s ięgnął  p am ięc ią  do o k r e ­
su  w a lk  L e g jo n o w y ch  i tw o rz e n ia  się 
P . O. W. W schód  N r .  I I I ,  n as tęp n ie  
w spom nia ł  R a ra ń c z ę ,  K an ió w ,  Szczy- 
p io rn o ,  K u b a ń  i  S yber ję ,  a k c e n tu ją c  
„P eo w iacy !  P r a c a  się n ie  skończy ła ,  
lecz m usi  być p ro w a d z o n a  n a d a l  z tem  
sa m em  j a k  daw nie j ,  n a tę ż e n ie m !“ S k ła ­
da  życzen ia  w spó lne j  p r a c y  P eo w iak ó w  
z L e g jo n is ta m i  i wznos i  o k rz y k  n a  
cześć W o d za  M a rsza lk a  P i łsudsk iego .  
O k rz y k i  „N ie c h  żyje!“  i  d ługo n ie m i l ­
k n ą c e  ok lask i .

X. W  im ien iu  L e g jo n u  M łodych  Z a ­
głębia  D ąb ro w sk ie g o  p rz e m a w ia ł  p. C ie­
p lak ,  k t ó r y  zwrócił  się do P e o w ia k ó w  
z ape lem  o w skazów ki  i w spó łp racę  dla
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d o b ra  p ańs tw a  w myśl w skazań  Z w ycię ­
skiego W odza.

O d czy tano :  1) depeszę  z życzeniami,  
nades łaną  p rzez P re z y d ju m  R ady  P o ­
w ia tow ej  B. B. W. R. w Częstochowie,

2) list  P r e z y d e n ta  m. D ąb ro w y  G ó r n i ­
czej oh. M adeysk iego ,

3) list  Z a rz ą d u  O kręg o w eg o  Z w iązku  
P o d o f ic e ró w  R e zerw y  Rzeczypospol i te j ,  
poczem  n a s tąp i ła  p rze rw a .

P o  p r ze rw ie  od czy tan o  p ro to k ó ł  z o r ­
gan izacy jnego  z e b ra n ia  byłych Peowia-  
ków  Z agłębia  D ą b ro w sk ieg o  z dn . 30 
pa ź d z ie rn ik a  1930 r. P ro to k ó ł  p r zy ję to  
do w iadom ości  bez zmian.

S pra w ozdan ie  z dzia ła lności  O k ręg u  
Zag łęb ia  D ą b ro w sk ieg o  w ypowiedzia ł  
P re zes  Z a rz ą d u ,  oh. G rodz ick i ,  u jm u  
jąc  w t reśc iw ych  słow ach  całą dz ia ła l ­
ność Z w iązk u  P eo w iak ó w  na  te re n ie  
Zagłębia ,  t. j. w powiecie  Będzińsk im . 
C zęstochow skim ,  Z aw ie rc ia ń sk im  i O l ­
k u s k im  od czasu  zo rg an izow an ia  się 
Zw iązk u  do chwili  obecnej .  W  dalszym 
ciągu sp raw o zd a n ia  ob. G rodz ick i  o m ó ­
wił poszczególne  fazy  zb io row ej  p racy  
Z w iązku  P e o w ia k ó w  n a  te re n ie  O k rę g u  
i s topn iow e w zras ta n ie  znaczen ia  w spo­
łeczeńs tw ie  m ie jscow em  o rg an izac j i  Pee-  
w iack ie j  —  m im o  t ru d n o śc i ,  w ynika ją -  
c^ch z p o w o d u  m ylnych  z a p a t ry w a ń  
pew n y ch  ludzi i o rgan izacy j  m ie jsco ­
wych.

N a s tę p n ie  sk łada l i  sp ra w o z d a n ia  p r e ­
zesi Z a rzą d ó w  Kół P o w ia to w y c h :  ob. 
H e n r y k  D law ichow ski  w im ien iu  K oła  
Pow ia to w eg o  w Będz in ie ,  ob. W ito id  
Sawicki w im ien iu  K o ła  Pow ia to w eg o  
w Z aw ierc iu ,  ob. J ó z e f  M a zu r  w im ien iu  
K o ła  P o w ia to w eg o  w C zęstochowie ,  ob. 
L u d w ik  K a l i s ta  w im ien iu  K o ła  P o w ia ­
tow ego  w Olkuszu.

S p ra w o zd an ie  z dzia ła lności  sek re  
t a r j a t u  O k rę g u  odczy ta ł  ob. J a n  Engel- 
king. Ze sp ra w o z d a n ia  w yn ika ,  że 
O k rę g  liczy obecn ie  za re je s t ro w a n y c h  
494 Peo w iak ó w . S p ra w o zd an ie  kasow e  
O k rę g u  w ypow iedzia ł  ob.  K w ia te k .  B u ­
d że t  Z a rz ą d u  O k rę g u  wynosił  za ok res  
sp raw ozda w czy  w d o c h o d ach  zł. 92,70 
i f w y d a tk a c h  zł. 91,20,  czyli  sa ldo na 
dzień  30 lu tego  b  . r. zł. 1,50. S p ra w o ­
zdan ie  z dz ia ła lności  r e f e r a t u  s a m o rz ą ­
dow ego  wygłosił  ob. J a n  Piszczyk,  k i A- 
ry  z c h a ra k te ry z o w a ł  do tychczasow e p r a ­
ce z dziedziny  sa m orządow e j ,  o ra z  z a ­
poznał  zeb ran y ch  z p r o je k ta m i  na  
przyszłość.

W im ie n iu  K om isj i  R ew izy jne j  odczy 
ta ł  sp raw o zd a n ie  ob. L. Szczygielski,  
k tó r y  zgłosił  w n iosek  o z a tw ie rd zen ie  
sp raw o zd a n ia  z dzia ła lności  O k rę g u  i 
udz ie len ie  u s tę p u ją c e m u  Z arzą dow i  a b ­
s o lu to r iu m .

Z ja zd  D elegatów O k rę g u  uchwalił  
jednom yśln ie :

1) w n iosek  K om is j i  R ewizyjnej  o wy­
ra ż e n ie  Z arządow i a b s o lu to r ju m ,

2) b u d ż e t  O kręgu  na  r o k  1 9 3 2 /3 3  w 
do ch o d ach  i w y d a tk ach  na  sum ? i . 550 
złotych.

Z a rzą d zo n e  wybory  W ładz O k rę g u  d a ­
ły wynik  n a s tę p u ją c y :

Z a rzą d .

W y b ran i  zostal i:  P re z e se m  Z a rz ą d u
O k rę g u  ob. K az im ie rz  G rodz ick i ,  cz łon­
kam i Z a rz ą d u :  ob. ob. R y sza rd  Schm id t ,  
J a n  E nge lk ing ,  T a d e u sz  Skibiński ,  J a n  
P iszczyk , W in c e n ty  K u ź n ia k ,  F e l ik s  Ro- 
bak iew icz ,  Jó z e f  D ą b ro w sk i  i F r a n c i ­
szek  Raczyńsk i.

K o m is ja  R ew izy jna  w osobach: ob. ob. 
D om agały ,  W itczyńsk iego ,  Łohody, K o ­
w arsk iego  i Puszczyńsk iego .

Sąd H o n o ro w y  w osobach :  ob. ob Dr. 
A d a m  P iw o w ar ,  Dr.  Jó z e f  Zem bal ,  S te ­
f a n  G aw lik ,  W e w e re k  i A n to n i  K w ia te k

N a s tę p n ie  Z jazd  powzią ł  j ednom yślne  
uchw ały  i d ezydera ty .

I. U C H W A Ł Y .

W ysłać depesze  h o łdow nicze  do P r e ­
zyden ta  R zeczypospo l i te j ,  P ro f .  Mościc­
k iego  i M a rsza łka  P i łsudsk iego ,  o raz  
I n s p e k to r a  A rm ji  Gen. Rydza-Śmigłego 
i P re z e sa  Z a rz ą d u  G łównego Gen. H u ­
b ickiego t re śc i  n a s tę p u ją c e j :

„ P a n  P re z y d e n t  R zeczypospo l i te j ,  
W a rsz aw a  —  Zam ek.  P ie rw szy  Zjazd 
D e lega tów  Z w iązku  P eo w iak ó w  Zagłębia  
D ą b ro w sk ieg o  p rzesy ła  N ajw yższem u  
P rzeds taw ic ie low i  M a je s ta tu  R z eczypo­
spo l i te j  Po lsk ie j  w yrazy  czci i hołdu.  
Racz  p rz y ją ć  D o s to jny  P a n ic  P r e z y d e n ­
cie n a jszczersze  zapew nie n ie ,  że  peo- 
wiacy n ie  u s ta n ą  w t r u d a c h  do o s ta te c z ­
nego u g ru n to w a n ia  w se rcach  P o la k ó w  
has ła :  „w szystko  dla  P a ń s tw a  i jego  
M ocars tw ow ej  P o tę g i “ . P r e z y d ju m  
Z ja zd u “ .

„P ie rw sz y  M arsza łek  Po lsk i ,  Jó z e f  
P i łsudsk i .  P ie rw szy  Z jazd  O k ręg o w y  D e ­
legatów Z w iązku  P e o w ia k ó w  Z agłęb ia  
D ąb ro w sk ieg o  przesy ła  T w ó rcy  p a ń s tw a  
i W odzow i N a ro d u  w yrazy najg łębszej  
czci  i ho łdu .  Żo łn ierze  Po lsk ie j  O rg a ­
n izacji  W ojsk o w e j  m e ld u ją  posłusznie  
P a n ie  M arsza łku ,  że, j a k  w ok res ie  z m a ­
gań o N iepodleg łość  Po lsk i ,  t a k  i o b e c ­
nie  pod  T w o im i  ro z k a z a m i  walczyć będą
0 u t rw a le n ie  n azaw sze  z rębów  P a ń s tw a  
bez w zględu  na  ilość  i j ak o ś ć  p rz e c iw ­
n ików . Z e b ra n i  peow iacy  z apew nia ją  
Cię K o m e n d a n c ie  o ca łkow item  o d d a n iu
1 pośw ięcen iu  sił swoich dla  dalszej  p r a ­

cy tw órcze j  w pań s tw ie  z g łęboką wia­
rą osiągnięc ia  zw ycięs tw a nad  wszelkie-  
mi si lami o s lab ia jącem i m ocars tw ow y  
rozw ój Po lsk i .  P r e z y d ju m  Z ja zd u “ .

. . I n sp e k to r  A rm j i  G enera ł  E d w a rd  
Rydz-Śmigły, W arsz aw a ,  Główny In sp e k ­
to r a t  Sił Z b ro jn y ch .  P ie rw szy  Z jazd  
O kręgow y  D eleg a tó w  Zw iązku  P e o w ia ­
ków Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  przesyła  Ci 
K o c h a n y  O b y w a te lu  G enera le ,  jak o  
sw enńi  K o m e n d a n to w i  G łów nem u,  w y­
razy  czci i m e ld u je ,  że peow iacy  Zag łę ­
bia, z o rgan izow an i ,  jak  daw niej ,  p r a c u ­
ją  n a d  u g ru n to w a n ie m  w Polsce hasła: 
w szys tko  dla  P a ń s tw a  i Jego M o c ars tw o ­
wej  P o tęg i .  P r e z y d ju m  Z ja zd u “ .

„ P re z e s  Z a rz ą d u  G łównego Z w iązku  
P e o w ia k ó w  G e n era ł  H ub ick i ,  W a rsz a ­
wa, M in is te rs tw o  P ra c y  i O pieki  Spo­
łecznej .  P ie rw szy  Z jazd  O kręgow y D e ­
lega tów  Z w ią z k u  P eo w iak ó w  Zagłębia  
D ą b ro w sk ieg o  przesy ła  Ci O byw ate lu  
P re zes ie  n a jg o rę t s z e  życzenia  p om yślne ­
go ro z w o ju  Z w iązk u  P eow iaków  pod 
T w o im  p rz e w o d n ic tw e m  i zapew nia  Cię
0 sw oje in  c a łk o w i te m  od d an iu  i pośw ię­
cen iu  się dla  tw ó rcze j  p racy  w Pańs tw ie  
w myśl  w sk azań  T w ó rc y  P o lsk i  W spó ł­
czesnej  M a rsza łk a  P i łsudsk iego .  P re z y ­
d ju m  Z ja z d u “ .

b) Z jazd  O k ręg o w y  D eleg a tó w  Związ­
k u  P e o w ia k ó w  Zagłęb ia  D ąbrow sk iego  
wzywa w szystk ich  P e o w ia k ó w  i Peo- 
w iaczki do w y d a tn e j ,  j a k  w okresie  
w alk  o N iepodległość ,  p ra c y  dla  m o c a r ­
s tw ow ego  ro z w o ju  P o lsk i  w edług  pos ia ­
dan y ch  zdolności ,  w a r u n k ó w  —  n a  k a ż ­
dym  o d c in k u  m achiny  pańs tw ow ej ,

W  szczególności  Z ja zd  wzywa Was, 
O by w ate le  i O byw ate lk i ,  do w y tężone j
1 b e z in te re so w n e j  p racy  w organ izac jach
0 z ad an iac h  o b ro n y  P o lsk i ,  a to  w celu 
o siągn ięc ia  rów now ag i  b u d ż e tu  p ań s tw a  
o raz  poc iągn ięc ia  wszystk ich  sił t w ó r ­
czych do h a rm o n i jn e j  w s p ó łp racy  na  
k a ż d e m  p o lu  dzia łania ,  spo łecznem  i 
ogó lnopańs tw ow em .

c) Z jazd  O k ręg o w y  D e lega tów  s tw ie r ­
dza, ¿̂ e dla  n a leży tego  rozw iązan ia  z a ­
g adn ień  s a m o rz ą d u  w Polsce ,  na leży  
p rzygo tow ać  i w ychow ać  k a d r y  dz ia ła ­
czy sa m o rząd o w y ch  z g ro n a  P e o w ia ­
ków  i ludzi  szczerze o d d an y ch  idei  s łu ­
żenia  P o lsce  w edług w s k azań  M arsza lka  
P i łsudsk iego .  W zw iązku  z t e m  Z jazd 
wzywa Z a rz ą d  O k ręg o w y  do zo rgan izo ­
w an ia  p r z y  ka ż d e m  K ole  P ow ia to w em  
Z w iązk u  —  sekcji  sa m o rząd o w e j ,  o raz 
zo rg an izo w an ia  k u r s ó w  sa m orządow ych
1 u z n an ia  tych  p rac ,  j a k o  w ażnych  i p i l ­
n ych  w in te re s ie  pańs tw a .

d) Z jazd  O kręg o w y  zw ra c a  się do ca ­
łego spo łeczeństw a  po lsk iego  z apelem  
o n a b y w an ie  d la  w łasnych  p o t r z e b  i p o ­
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p ie ra n ie  h a n d lu  a r ty k u ła m i  w y ro b u  
k r a jo w eg o ,  j a k o  gw aran c j i  na j lepszego  
rozw iązan ia  p ańs tw ow ego  —  zm nie jsz e ­
n ia  bezroboc ia .  Je d n o c z e ś n ie  Z jazd  
zw raca  się do P o le k  o p ro p a g o w a n ie  tej 
akcj i  z całym n a k ła d e m  ich sił i k o n s e ­
k w e n tn e  rea l izow an ie  tej zasady w ży­
ciu codz iennem .

e) Z jazd  wzywa P e o w ia k ó w  do  p r o ­
pag o w an ia  oszczędności  i g rupow ego  
u b ezp ieczen ia  się (według K ół  P o w ia to ­
wych) n a  w y p ad ek  śm ierc i  w P . K. O. 
Z jazd  w ypow iada  się za  n iezw łocznem  
zo rg an izo w an iem  p rzy  Z a rzą d z ie  O k r ę ­
gu K asy  P o g rz eb o w o  - Z apom ogow ej  
Z w iązku  P eow iaków . K a s a  t a  w inna  za ­
bezpieczyć  d o ra ź n ą  p o m o c  najb liższej  
rodz in ie ,  pozos ta łe j  po śm ierc i  cz łonka 
Kasy,  w y daw an ie  zapom óg  na  w y p a d e k  
śm ierc i  k o g o k o lw ie k  z na jb l iższe j  r o ­
dziny ubezp iecz onego ,  o raz  w raz ie  ca ł ­
k ow i te j  lub  częściowej u t r a t y  zdolności 
do p ra c y  cz łonka  K asy  lub  innych  w y­
ją tk o w o  ciężk ich  okoliczności.

f) Po w o łać  do życia K o m is ję  P o r o z u ­
miew aw czą ,  k t ó r a  będzie  m ia ła  za  z a d a ­
n ie  l ikw id o w an ie  wszelk ich  n i e p o ro z u ­
m ień  m iędzyorgan izacy jnych .

II.  D E Z Y D E R A T Y .

Z ja zd  w ypow iada  się, że obecn ie  t r u d ­
na  sy tu a c ja  gospoda rcza  zm usza  nas  do 
d o k o n a n ia  n a d  je j  p o p ra w ą  w ys iłku  i 
zm ie rzan ia  do lepszej przyszłości . W

zw iązku  z tem  p ro p o n u je  pow ołać  do 
życia T o w arz y s tw o  A kcy jno -G ospodar-  
cze,  ze  s t a tu t e m  w ysokiego u p rzy w i le jo ­
w ania ,  o p a r te g o  na ja k n a jw ię c e j  u p rz y ­
s tę p n io n e j  fo rm ie  za łożen ia  z ak c ją ,  p o ­
cząw szy od 25 zł., n ie  w y k lu cza jąc  n a b y ­
w ania  w iększej  ilości akcyj.  Wysiłek 
ten  zb iorow y sp raw ić  m oże  p o p raw ę  w 
s ta n ie  b e z ro b o c ia  i p o w s trzy m ać  w swym 
n ie u b łag an y m  pochodz ie  k ryzys  gospo­
darczy .  T a k  p o ję ty  czyn pozwoli  zg ro ­
m adzić  pow ażny  fu ndusz  inw es tycy jny  
i em an cy p o w a ć  rodz im y  p ień  p rzem ysłu  
polskiego.  Tow. Akc. Gosp. tw orzy łoby  
oddzia ły  po w ia to w e  i w o jew ódzk ie  i Z a ­
rz ą d  Główny, aby zo rgan izow an ie  o b y ­
w ate l i  w T o w arz y s tw ie  Akc. s ta ło  się 
pow szechnem . Gdy ty lko  t r zy  m il jony  
obyw ate l i  w y k u p i  po je d n e j  akcj i ,  to 
już  75 in i l jonów zło tych,  p rzezn aczo ­
nych  na  u r u c h o m ie n ie  ro b ó t  znacznie  
zm nie jszy  b ezroboc ie ,  a jeszcze  więcej 
zm nie jszy  gdy fu ndusz  b ez roboc ia  w o d ­
p o w ied n im  p ro cen c ie  od zm nie jszonej  
l iczby b e z ro b o tn y ch ,  zos ta łby  włączony 
do k a p i ta łu  Tow. Akc.

I II .  R E ZO LU C JA .

P ie rw szy  Z jazd  O k ręg o w y  D elegatów  
Z w iązku  P e o w ia k ó w  Zagłęb ia  D ą b r o w ­
skiego s tw ie rd za :

1 ) że w ok res ie ,  k iedy  P o lsk a  p r z e ­
żywa k ryzys  gospodarczy ,  a ze s t rony

opozycji  r z u can e  są k łody  pod  nogi  l u ­
dziom s to jąc ym  na czele p racy  p a ń s tw o ­
w ej;  że wówczas, gdy na leża łoby  j a k n a j ­
więcej zg rupow ać  sil ideow ych  przy  lu ­
dziach  w y ty k a jący ch  now e drog i naszej 
pańs tw ow ośc i  —  w sp o radycz nych  w y ­
p ad k ach  dzieje  się wręcz  p rzeciw nie .

2 ) że są f a k ty  rugow an ia  z p racy  
zaw odow ej  ludzi,  s to jących  o ddaw ua  
przy  M a rsza łku  P is łudsk im  —  przez 
pew n e  czynnik i  na  s ta n o w isk ach  p a ń ­
s twow ych i s a m orządow ych ,  p rzez  co 
p ozbaw ia  się ich m ożności  egzystencji ,  
o raz  p ro w a d z e n ia  ideow ych  p r a c  na d o ­
tychczasow ym  te ren ie .

W o b ec  tego  Z jazd  zw raca  się do czyn­
n ików  m ia ro d a jn y c h  o zm ianę  s to s u n k u  
swego do  sp raw  wyżej p o ru szan y c h  
i spow odow an ia  n a p ra w y  m ylnych  p o ­
sunięć ,  o raz  o u s ta le n ie  na  przyszłość 
ta k ic h  zasad, k tó r e b y  zabezpieczyły  lu ­
dzi  p racy  p r z e d  tego r o d z a ju  n ie s p o ­
dz ian k am i ,  n ie  p rzynoszącem i n ik o m u  
ch luby i zaszczytu.

Z jazd  w ypow iada  się za w ys tąp ien iem  
do W ładz  P ań s tw o w y c h  w celu  u z y s k a ­
nia  pa rce l i  p o d  b u d o w ę  d o m u  u z d ro w i­
skowego.

W y k o n a n ie  uchw ał  i d ezy d e ra tó w  
Zjazd  p o w ie rza  Z a rz ą d o w i  O kręgu .

N a  zako ń cz en ie  odśp iew ano  „M y p ie r w ­
sza B ry g a d a “ ... po czem  P rz ew o d n iczący  
Z ja zd  rozw iązał ,  a z e b ran i  w yrazil i  o b y ­
w ate low i K u ź n ia k o w i  p o d z ię k o w a n ie  za 
sp rężys te  p ro w a d z e n ie  obrad .

N I E  N A R Z E K A J M Y
C harakterystyczną cechą w ielu  Polaków  w do­

bie dzisiejszej jest narzekanie na w szystko  
i w szystkich.

0  tem  iż w arunki egzystencji n ie są obecnie  
łatw e, że uzyskać pracę zarobkow ą —  trudno —  
w szyscy dobrze w iem y. O czyw iście, najłatw iejszą  
odpow iedzią na tę propozycję, jest w zruszenie ra­
m ionam i i p ozostaw ien ie w szelk ich  trosk i k ło p o ­
tów  R ządow i —  niech  się m artwi.

Mam jednak w rażenie, iż n iedocenianą jest przez 
ogół społeczeństw a m ożność udzielenia pom ocy  
państw u przez społeczeństw o i to pom ocy tylko  
m oralnej t. j., takiej, na którą m oże się zdobyć 
każdy obyw atel w państw ie.

P om oc ta polegałaby na tem , iż każdy z oby­
w ateli m usiałby przestać narzekać. To jest p ierw ­
szy m om ent. Gdy zw alczym y w sobie sk łonność  
do n iezadow olenia, pow inniśm y się starać ażeby  
też zm ienić nastrój naszego otoczen ia . W ludziach  
tych  n ależy rozwijać odporność i  siłę  do przetrw a­
nia kryzysu, zachęcając ich  ażeby zużytkow ali 
lepiej i bardziej produkcyjnie swój czas, niż na 
nikom u n ic n ie dające lam entow anie.

O trząśnięcie się z pesym izm u b ędzie p ierw ­

szym  etapem  załam ania się kryzysu psych iczne­
go —  P<> nim  nastąpi drugi —- faktyczna poprawa.

A żeby przekonać czyteln ik ów , iż zagranicą jest 
gorzej niż u nas —  przytoczę parę chociaż p ob ież­
nych przykładów .

W połow ie m arca r. b. odbyłem  podróż z W ar­
szawy poprzez C zechosłow ację, A ustrję, W ęgry, 
Jugosław ję do Bułgarji. Z aobserw ow ałem  bardzo  
charakterystyczne zjaw isko podczas całej p odró­
ży -—  to obostrzenia celne, a szczególn ie w aluto­
we. W  czasie podróży na teren ie w szystk ich  w y­
żej w ym ienionych  państw  należy deklarow ać ilość  
posiadanej przez podróżnego gotów ki. Tym czasem  
w P olsce żadnych ograniczeń tego rodzaju niem a. 
Czegóż to dowodzi? Że nasza w aluta stoi m ocno  
i nie potrzebuje takiej radykalnej obrony czy p o­
m ocy jak w aluty innych  państw .

Podczas bytności w  B ułgarji dow iedziałem  się, 
iż w  p o łow ie m arca urzędnicy państw ow i nie 
otrzym ali jeszcze poborów  za luty. Stw ierdzam , że 
częstokroć ludzie z w yższem  w ykształceniem  za- 
dawalniają się tam płacą robotnika po 3— 4 zł. 
dziennie za dniów kę. Pom im o to ludzie tam  żyją 
i nie narzekają tak jak u nas.

Przetrw ajm y —  a zw yciężym y! Inż. A. Jenicz.
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OPOWIEŚĆ O SOŁTYSIE PĘPORKU I DUSZYCZCE WRZOSA
B yła już późna noc, k ied y  do posterunku  po­

licji w  Zam kowie dobijał się k toś, kołatał.
—  P anow ie, to ja, sołtys P ęp orek  z Dzidów- 

ki, otw órzcie, rany B osk ie , otw órzcie!
Zerwał się posterunkow y C hojecki, rozśw iecił 

przyćm ioną lam pę, ujął w garść m auzera i ostroż­
nie uchylił drzwi.

—  K to to? —  zapytał.
—  To ja, panie kum endancie, sołtys P ęp orek . - 

N iech  b ędzie pochw alony!
—  Na w iek i. Cóż się stało?

B o to, panie śtarsy, stało się w ielk ie  nie- 
czczęście. W szyscy p otracili g łow y, jeno ja je ­
den nie straciłem — złapałem  za czapkę i ucikem . 
G nałem  bez pola i  lasy, gnałem  osiem  k ilom etrów  
i  psy m nie opadli i  m ało żem  się n ie u top ił w  ty  
rzyczce, co to...

—  N o dobrze, ale co się stało? —  przerw ał 
Chojecki.

—  Śtyry razy, panie kum endancie, obaliłem  się 
i m ało żem  zębów  n ie pow ybijał, a i  buciska p o­
darłem , bo b ez pola i lasy gnałem !

—  A le co się stało?
—  Co takiego? —  p ytali zbudzeni koledzy.
— • N ic  tak iego, jeno M aciej W rzos, ten , co to  

m u się latoś krow a ocieliła  p ow iesił się!
— • N o i co —  um arł?
—• N ateralnie.
—  R atow aliście go, rob iliście co?
—  N iby n ic, jeno ja, jako sołtys, przyleciałem  

tu z m eldonkiem , bo to i żona i p ięcioro drobnych  
po W rzosie ostało. N ieszczęście i  tyło!

C hojecki sk oczył do kom endanta posterunku  
i w rócił niebaw em .

-— D uchem , so łtysie , na w ieś i  n iech  n ik t n ie  
waży się ruszyć trupa, aż przyjedzie pan k om en ­
dant z kom isją.

—  To n iby  W rzos, n iech  w isi tak jak w isioł!
—  Tak, tak.
—  R ozum iem . N iech  będzie pochw alony, —  

i w yszedł sołtys P ęp orek  z posterunku.
B ieg ł przez pola i lasy, b iegł, przew racał 

się, sapał ciężko, ale b iegł i dobiegł.
W pada do chałupy W rzosów , a tu  W rzos, zd ję­

ty z  haka leży , uśm iecha się, a ch łopy —  sąsiady  
i kum y siedzą w koło  i piją, gorzałę piją.

M aciej, na w idok sąsiada, w zniósł się na łożu  
i prosi:

—  Do kom panji, panie so łtysie , jednego łyknąć  
nie zawadzi!

—  D zięku ję —  odparł stanow czo P ęp orek  —  
nie po drużbie, a po służbie ja tu przychodzę!

Zdziw ili się obecni.
—  S ołtysie, so łtysie , —  prosili gospodarze —

siadajcie z nam i, trąćcie się i tak przecie spać za­
raz nic pójdziecie!

—  Spać nie spać, ale...
—  A le, m ój M ichale —  dow cipkow ał wąsaty  

G arbień —  siadajcie, ja tyż byłem  sołtysem !
I w idać było, że P ęp orek  m ięk nie. Po chw ili 

zb liżył się do stołu , cm oknął gosposię w łapę, ba, 
naw et gorzałczyny łyknął, a G arbień przyklasnał 
i zachichotał po sw ojem u, — ■ a p otem  już p ił pan 
sołtys, p ił jeden  po drugim .

A  k ied y  W rzos przysiadł się do kom panji, k'e- 
dy już zbyt często trącał się z przybyszem , pan  
P ęporek  zm arszczył brw i, w stał, p ow iódł blędnetn  
okiem  po obecnych  i  rzekł:

—  Chodźta, gospodarze, na sesyje!
W yszli —- ty lko W rzosow ie zostali w izb ie, bo 

tak sołtys kazał.
B y ł już ranek. Tu i  tam jechali na łąki i  po­

la; tu i tam  grom adziło się bydło na pastw iska. 
Skow ronki śp iew ały  pacierze, w zbijając się hen  
pod obłoki.

A  gospodarze, z  sołtysem  na czele, siedzieli 
w stodole W rzosa i dum ali. Sołtys opow iedział ja­
k ie  p o lecen ie otrzym ał na posterunku. G ospoda­
rze radzili, krzyw ili się, sp luw ali, aż P ęp orek , 
przybraw szy odpow iednią postaw ę, oznajm ił uro 
czyście:

—  P ięć  lat jezdem  sołtysem  i bez p ięć lat nie 
trafiło  m i się żadne św iństw o. R ozkazy w ładcy  
som  św ięte i albo jest tyrbunał, rząd, sejm  i Je­
mu podobne, albo ich  nim a!

W rócili ch łop y do izby, w rócili chłopy sm utne...
A b iedny W rzos tak prosił, tak płakpl. że n a­

w et sołtysa za serce coś chw yciło ...
A le cóż było robió — rozkaz jest św ięty!
I n ie u p łyn ęło  d ziesięciu  m inut, jak biedny  

W rzos dyndał już zpow rotem  na tym  samym haku  
i w tej sam ej pozycji. D yndał tak W rzos, dyndał 
ze dw ie godziny, aż zjechała kom isja z lekarzem  
i panem  kom endantem  posterunku  na czele.

Staw ił się sołtys i opow iedział w szystko. M i wił, 
że pan kom endant kazali, że chciał po doł.rej 
a n ie przym uszonej w oli, ale jak W rzos bronić się 
zaczął, to m usiał siłą w yciągać go z łoża.

Pan kom endant nie był „odynarny“ , jeno are­
sztow ać sołtysa rozkazał.

W racała kom isja do pow iatu , w racał sołtys 
wracał zdetronizow any.

A  duszyczka W rzosa śpiew a Panu B ogu cudne 
piosenki, fruwa, jak ten  p taszek  po szerokient 
nieb ie, b ialuśka i św ięta.

A P ęp orek  dotąd jeszcze siedzi za kratkam i 
i op łakuje swoją głupotę. zb. r.

R E D A K C JA  I A D M IN IS TR A C JA : W arszawa, ul. W idok  12 m. 1, tel . 698-53. K on to  w P .  K. 0 .  N r .  24.961.

R e d a k to r  przy jm uje  w poniedzia łk i  w godz. od 18-ej do 20«ej. N ades łanych  rękopisów R e d ak c ja  n ie  zwraca.

i CENY P R E N U M E R A T Y : kw ar ta ln ie  Z ł.  1.50, pó łroczn ie  Zł. 3, rocznie  Zł. 6  w raz z przesyłką pocztową.
C E N A  OGŁOSZEŃ: 1/1 s t rony  Zł.  400 ,  1/2 str. 225,  1 /4  s t r .  120, 1 /8  str . Zł.  70. Ogłoszenia tabe la ryczne ,  fan tazy jne

i opisowe o 5 0 %  drożej.

Wydawca: Zarząd  Główny Zw iązku  Peowiaków. R edak to r :  S tefan  Mieszkowsk i

D r u k  Zak ł .  G ia f .  E .  i D-ra  K, Koziańskich w Warszawie, K rak .-P rzedm ieśc ie  6 6 .



VI LISTA PEOWIAKÓW, ODZNACZONYCH KRZYŻEM LUB MEDALEM 
NIEPODLEGŁOŚCI.

K R Z Y Ż  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  

Z M IE C Z A M I 

O trzym al i :

A d a m ia k  W acław ,  pp łk .  dr. D oba-  
czew ski E u g en ju sz ,  Gen. bryg. dr. H u ­
b ic k i  S te fan ,  zam ias t  u p rz e d n io  n a d a ­
nego K rz y ż a  N iepodleg łośc i  (Monit. P o l ­
sk i  Nr.  87, poz.  137, z dn ia  16 kw ie tn ia  
1931 r.), P rz ó d .  P. P . K o r c z a k  S ta n i ­
sław, Lis A n ton i ,  R a k o w ie c k i  Zbigniew , 
Sze l igow ska  I ren a .

K R Z Y Ż  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  

O trzym ali :

Mjr .  C z a jkow sk i  Boles ław, st. sierż.  
C hm ie lew ski  S tan is ław , C hruśc ie lew sk i  
F ra n c i s z e k ,  Ćwik l ińsk i  A r tu r ,  inż. C z a j ­
k o w sk i  T e o d o r ,  C zerw ińsk i  W ładysław, 
D ą b ro w s k i  W ładysław, inż. D re sz e r  J e ­
rzy. inż. D u b ik  Józ e f , ,  D ą b ro w s k i  R o ­
m u a ld ,  D r e h e r  F ra n c isz e k ,  D z ie rzak  
Michał ,  D a rd z iń sk i  Jó z e f ,  ś. p. D o b r o ­
w olsk i  Z y g m u n t  zam ias t  u p rz e d n io  n a ­
danego  M e da lu  N iepodleg łośc i  (Monit.  
P o lsk i  Nr.  179, z dn. 6  s ie rp n ia  1931 r., 
poz .  260), D om aga ła  S tanisław , D ry m e r  
W ładys ław , k p t .  F r a k o w s k i  L u c jan ,  
F o rn a l s k a  M a rja ,  G rz y m k o w sk i  W a ­
cław, G ibow ska  C hom iczow a Ja n in a ,  
H a m p e l  W ładys ław , J a s t r z ę b s k i  Józef ,  
J a rm u ło w ic z  R o m u a ld ,  D r .  J a w o rs k i  
Czesław , Je żew sk i  M a r ja n  Leon ,  J a n i ­
szew ski  I  eopo ld ,  K om . P .  P .  K a b u ls k i  
R o m u a ld ,  K a rb o w s k i  Jó z e f ,  po r .  K in  
top f  H e n ry k ,  K o n o p a c k a  L u cy n a ,  K o ­
w a ls k i  Jó z e f ,  pp o r .  K u r a  T ad eu sz  Kla-  
czyński ,  ś. p. K a z im iro w sk i  Sew eryn ,  
por .  dr .  K n ia ż y k  E ugen jusz ,  K a r c z e w ­
sk a  z K oz łow sk ich  W a n d a ,  K o r p e t  W ła ­
dysław, L in k e  E d w a rd ,  ś. p. L u d w ik o w ­
ski F e l ik s ,  L u s t ig  Jó z e f  F ra n c isz e k ,  
M a k a r u k  S tanisław , P a r o l  P io t r ,  Sa­
dow sk i  K az im ie rz ,  Seke l  A n ton i ,  por .  
T u r e k  A n to n i  M a r ja n ,  W iszn iew ski  E u ­
gen jusz ,  W itk o w s k i  J a n ,  ks. W ładziń-  
sk i  J a n ,  W ró b lew sk i  Józef.

M E D A L  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  

O trzym ali :

A d a m c z y k  J a n ,  A n d rz e jc z a k  Szcze­
pan .  A u gus tynow ic z  A le k sa n d e r ,  B a k a  
W ik to r , ,  B a r tk ie w ic z  P io t r ,  B ie rn a c k i  
Jó z e f ,  B l ich a rz  A dam , B o ja r s k i  P aw eł ,  
B o rz y m  Stan is ław , B ożym  Stanisław , 
B u d z ia k  A lek s an d e r ,  B u r d a l  Stanisław, 
B a c h m iń s k i  Jó z e f ,  B a ra n  W ik to r ,  B e r ­
liński  W ładys ław ,  B obo lec k i  Czesław, 
B o n a r s k i  Jó z e f ,  B ożym  Czesław, B r u c k ­
n e r  S tan is ław , C h u d e k  W ładys ław , C z e r ­
n iaw sk i  F ra n c i s z e k ,  Cz łonek  P io t r ,  Czu- 
b a s e k  S tanisław , C e g la rek  K az im ie rz ,  
C hm ie lew sk i  A n ton i ,  C hodn ik iew icz  B o ­
n a w e n tu ra ,  C hw a s tow sk i  W ładys ław ,  
D a b iń s k i  S tan is ław , D ad e j  G rzegorz ,  
D a n i lu k  K o n s ta n ty ,  D a r d a  W ładys ław , 
D m o w sk i  A lek s an d e r ,  por .  D o b rzy ń sk i  
T a d e u sz ,  D o łow y  Ja n ,  D o m a ń s k i  Eu-  
gnejusz ,  D o m a ń s k i  L u c ja n ,  D ulew icz  
S tan is ław , D u r a k  W acław ,  k p t .  F e is t  
W ik to r ,  F id e c k i  P io t r ,  F i l ip czak  Jó z e f ,

F in d e r  W ik to r ,  F l isow sk i  Jó z e f ,  Ga- 
w in k o w sk i  Leon, G łap ińsk i  W acław, 
r tm .  G łuchow ski  A n to n i  Alojzy, G łu ­
chow sk i  S te fan ,  G ołąb  Ja n ,  ś. p. G o łę ­
b iowski F ra n c isz e k ,  G rab o w sk i  W a le n ­
ty, G ro ch o w sk i  Emil ,  G ro m a d a  Jan ,  
G r u b a -H ru b a  S te fan ,  G rzela  Ja n ,  G u ­
to w sk i  Michał,  H ack iew icz  Stanisław, 
H a r a ty m  J a n ,  H erde jew icz  P io t r ,  I z d e b ­
ski L u c jan ,  Ja n iszew sk i  K az im ie rz ,  Ja -  
siocha W ładysław, J ę d rz e je w sk i  F r a n c i ­
szek, kp t .  Ju r s z  Fel iks ,  J u r z y k  P io t r ,  
K a le n b k a  F ra n c isz e k ,  K al inow sk i  S ta ­
nisław, K a rm iń s k i  S tanisław, K iczor  
P io t r ,  K le j  F ra n c isz e k ,  K luczek  S tan i ­
sław, K o ł to n  M a rjan  Eugen jusz ,  st. 
sierż. K ow alsk i  R o m an ,  K o z a k  W łady­
sław, K ra je w s k i  W acław , K ruszew sk i  
Je rzy ,  K ry p a  Stanisław , K a l is ta  L u d ­
wik ,  K a lw e j tó w n a  S te fan ja ,  K asperow i-  
czówna Ja n in a ,  K ą k o le w s k a  ze Ż b ik o w ­
sk ich  I re n a ,  K ieszn iew ska  z Bereżec- 
k ich  K am ila ,  K ie t l iń sk a  R o m a ,  K le js  
Jó z e f ,  K l in iko  Jó z e f ,  K obie lec  Rudolf ,  
K in k ie l  K ochanow ic zow a  Jadw iga ,  K o ­
larz  T ad eu sz ,  K o la rz  Z yg m u n t ,  sierż.  
K ołodzie j  Szczepan,  K o łodz ie jsk i  F r a n ­
ciszek, K o m a r  Stanisław , K o n o p a c k i  J ó ­
zef , K o s trz e w s k i  Józef ,  K o lw ica  Jan ,  
st. sierż. K ow alsk i  Ja n ,  K o z a k  W łady­
sław, K oz łow ska  L ucyna ,  K ra iń s k i  A le­
k sa n d e r ,  K ra je w s k i  Boles ław, K ió l ikow -  
ska  B ron is ław a ,  K r u k o w s k a  z F a lk o w ­
skich Ja d w ig a ,  sierż. K ru s z e w s k ’ S ta n i ­
sław, K rzes ic k i  S te fan ,  K s e p k o  W ład y ­
sław, st. wachm. K ub iczek  W ładysław, 
sierż. K u b r a k  A n ton i ,  K u łag a  Jan ,  sierż.  
K u ro w s k i  J a n ,  sierż. K u ś  Jó z e f ,  Śp. 
K w ia tk o w s k i  F ra n c iszek ,  L eydo  Mieczy­
sław, L ic h te n b a u m ó w n a  Alicja,  L ik ie r t  
G abrye l ,  L ip k o w a  z W ło d a rsk ich  Dz.e- 
w an n a ,  L ipszycow a z J a s t r z ę b s k ic h  A l­
dona,  st. p o s te r .  Lis Bron is ław , Lis W ła ­
dysław, sierż. B a b e ro w s k i  Fel iks ,  Ban- 
k iew iczow a Jadw iga ,  B ob o w sk a  S tefan-  
ja ,  B o c h eń sk i  Ja n ,  Bossowski Z ygm unt ,  
B u k o w s k a  Z o fja ,  Cieśla L eopold ,  st. 
s ierż . Cieśla W ładys ław , sierż . Czapski  
H e n ry k ,  D o m a ń s k a  D ław ichow ska  M a­
r ja ,  D zw o n k o w sk i  A lek s an d e r ,  st. sierż. 
F i jo łe k  Mieczysław, G rą d z k i  F ra nc iszek ,  
s ierż . G r y tn e r  A n ton i ,  Jago d z iń sk i  W i­
to ld ,  Ję d ry k ó w n a  H e lena ,  Kaczyńsk i 
W o jc iech ,  K a l in o w sk i  Ja n ,  K az im irska  
W acław a,  K in e lo w a  z Uszyńsk ich  E lż ­
b ie ta ,  K raczk iew icz  Józef ,  K ulm anów -  
n a  H e n ry k a ,  K u r k o w s k a  S te fa n ja  B r o ­
n isław a, D an iszew sk i  S tanisław , Dory- 
w alsk i  W ładys ław , D udz ińsk i  M arjan  
Jó z e f ,  Dzien iszew ski A n ton i ,  F a łe k  L)y- 
onizy, G a jos ińsk i  R o m a n ,  G arb icz  E u ­
s tachy,  G ie ra t  J a n ,  ś. p. Gniadowicz  
A n ton i ,  G n iadow iczow a M a rja ,  Gołos 
Z y g m u n t ,  G ó rn ik  T om asz ,  G ra d z ik  W i­
to ld ,  G w iazda  J a n ,  H uszczo Stanisław, 
J a k im ia k  L u d w ik ,  Ju r z y k  S tanisław  I., 
J u r z y k  S tan is ław  II ,  J u r z y k  W acław, 
K a m iń s k i  J u l j a n ,  K m i ta  W alen ty ,  Ko-  
c a jó w n a  M a rja ,  K oca jó w n a  Z ofja ,  Ko-  
caj Zenon ,  K o c h a ń s k i  Boles ław, K o n ­
r a d  Ja n ,  K ow alsk i  S tanisław , K ru sz e w ­
ska  A na s ta z ja ,  V a ld o r f -K u b ic z e k  S te ­
fan ,  K u b s k i  Boles ław, K u c h ta  S ta n i ­
sław, K u r y s z k o w s k i  Zdzisław, Lenck i 
Jó z e f ,  C z a rn ec k i  Bron is ław , Czerny 
W ładys ław , Dziew ulsk i  W ito ld ,  G arbacz

Ja n ,  G ibow sk i  R yszard ,  E y sm o n t  Mie­
czysław, G olen iew ski  T adeusz ,  G r a b o w ­
ski Zbigniew , G ronz iew iczow a M aryla, 
G ruszczyńsk i  Je rzy ,  dr .  Ś lusarczyk-H o-  
n iek o w a  W an d a ,  Ja w o rs k i  E d m u n d ,  
K a r a tn i c k i  R o m an ,  K asp rz y k o w a  H e le ­
na, K ilanow icz  H e n ry k ,  K le e r  W ład y ­
sław, K łoda  Bolesław, K u ro w sk i  W in ­
cen ty ,  L igęza  A n d rze j ,  L itw ińsk i  J e rz y  
E d w a rd ,  L u b o ń sk i  K az im ie rz ,  Cegie l­
sk i  S tanisław , sierż .  C h a rc ia r e k  R om an ,  
sierż. C h o m e n to w s k i  W ładysław, Chru-  
s ik  W ik to r ,  C hud z ik  Ja n ,  Chyła Ja n ,  Cie- 
k o t  Ja n ,  C ieńska  z D z ie rżyńsk ic h  W ład y ­
sława, C ieńsk i  Je rzy ,  Cieś luk  K aro l ,  
C io łkow ski P io t r ,  p lu t .  C zersk i  A le ­
ksa n d e r ,  D abu lew icz  K o n s ta n ty ,  Dam- 
rosz  S tanisław, D ą b ro w sk i  A lek san d e r ,  
D ąb s k a  A nna ,  D el in g e r  S tan is ław  A le ­
k sa n d e r ,  D ę b ick a  Z o fja ,  D ołęga  Stani- 
n isław , H a n d k e  L u d w ik ,  I zd eb sk i  M a r ­
jan ,  ś. p. D om aga ła  W ładysław, D ro z ­
dow ski  Jó z e f ,  D u b ik  R o m an ,  st. m ajs t .  
wojsk .  Galon I  eon,  ks. G aw ęd z k i  A n ­
d rzej ,  G aw lik  S te fan ,  G ołęb iow ski  Ja ii,  
G o rący  A n ton i ,  poste r .  P. P. G orzoch  
F ra n c isz e k ,  G rą d z k i  A le k s a n d e r ,  G r o ­
dzicki K az im ierz ,  G ro d z k i  A lek san d er ,  
G w iazdow ski  F ra n c isz e k ,  H a lu c h  S ta ­
n isław , H a n d k e  L u d w ik ,  I zd eb sk i  M a r ­
jan ,  Ja b łe c k i  J a n ,  J a b ło ń s k a  W anda ,  Ja -  
c h im sk i  Mieczysław, J a k im ia k  J a n ,  Ja -  
k u b an is  A n to n i ,  J a k u b o w ic z  Stanisław, 
b o sm a n  in a t  J a k u b o w s k i  Czesław, Jan -  
c z u r  Jó z e f ,  p lu t .  J a n u sz c z a k  E d w a rd ,  
.Tanuszkiewiczówna H e len a ,  dr .  J a r z ę ­
bowski Bron is ław , J a s t r z ę b s k i  S ta n i ­
sław K a ro l ,  s ierż .  J a w o rs k i  H e n ry k ,  
J ę d ru s ik ó w n a  Joanna , :  J ę d ry k o w a  Zofja ,  
J ó z iń sk i  K o n s ta n ty ,  J u r e c k i  Boles ław, 
Ju rg ie lew icz  Stanisław, Ju rk ie w ic z  A n ­
toni ,  K a f a r s k a  E la ,  sierż. K a l inow sk i  
G rzegorz ,  st. sierż. K a l in o w sk i  M a rjan ,  
sierż. K al is ia k  A le k s a n d e r ,  K rz y s ia k  W. 
K uczyńsk i  B ohda n ,  ś. p. K u l ick i  H e n ­
ryk.  K u ła k o w s k i  S tanisław , K u ro w ic k i  
M ateusz ,  K w aśn iew sk i  J a n ,  K w ia te k  
A lek s an d e r ,  Leszczyńsk i  Z yg m u n t ,  ś. p. 
L ew an d o w sk i  Boles ław, L ew an d o w sk i  
P io t r ,  L u ty  E d w a rd ,  L u ty  Z ygm unt ,  
Ł aw eck i  Jó z e f ,  Ł o ń sk i  A n d rze j ,  Ł u g o w ­
ski J a n ,  Ł ugow sk i  T adeusz ,  Ł u k a sk i  
W ładysław, Maj S tanisław , M a jch e r  Ja n ,  
M a k sy m iu k  A dam , M a la rsk i  A nton i ,  
Malczyk W ładysław, M arche l  Boles ław, 
M a rsk i  A lf red ,  M asz tanow icz  K az im ierz ,  
M a tuszew sk i  M a rjan ,  M edyńsk i  W acław , 
M iedzińsk i  E d w a rd  F ra n c isz e k ,  M ik o ­
ła jczyk  A nton i .  Miłosz M a rjan ,  M orze  
Ignacy,  M róz S tanisław , N a w r o t  P io t r ,  
N o w ack i  F ra nc iszek .

O jd a n a  A n to n i ,  O s tro w s k i  W ładys ław , 
O szczepal ińsk i  Z y g m u n t ,  O w c z a re k  W ła ­
dysław, P a c h e c k a  W acław , P a ra d o w s k i  
K aro l ,  P in g w a rsk i  A le k sa n d e r ,  P iw o ­
w arczy k  Szczepan,  P o m y k a ls k i  P io t r ,  
P ro t a z  W ito ld ,  R a c h o c k i  Jó z e f ,  st. 
sierż. R a c z k o w sk i  W acław , R a c z k o w ­
ski W ładys ław , R am ar;  E u g en ju sz ,  R o ­
gowski Boles ław, R ogoz ińsk i  W ła d y ­
sław, R osa  F ra n c isz e k ,  ś. p. R osa  W a ­
lenty ,  Sadow ski  }an, Sa łas iński  S ta n i ­
sław, S ie rańsk i  S tan is ław , S iuciak  J a n ,  
B o h u n  S k a rb e k  K az im ie rz ,  S k o ru p k a  
S te fan ,  S k o ru p s k i  E d m u n d ,  S k o ru p s k i  
L u c jan ,  S k rz y m o w sk i  B ronisław .
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POSIADA NA SKŁADZIE MASZYNY DO SZY­
CIA WSZELKIEGO RODZAJU, ORAZ MASZY­
NY NAJNOWSZEGO TYPU O NAPĘDZIE 

ELEKTRYCZNYM.
i f f l i i n i M  =

D O G O D N E  W A R U N K I SPŁ A T Y
i ! i lM l l ll l l l l l l* l l l! l lH I I!M  '  =

ZAPASOWE CZĘŚCI • IGŁY • NICI •  OLIWA |
D O  D A W N IE J  N A B Y T Y C H  M A SZ Y N  D O S T O S O - |  
W U JE M Y  SPE C JA L N E  M O T O R K I EL E K T R Y C Z N E  |  

„S IN G E R ” I Ś W IA T Ł O  „S IN G E R ”

U Ł A T W I E N I E  P R A C Y  —  M I N I M A L N Y  K O S Z T  g
Z U Ż Y T E G O  P R Ą D U  |

f  D L A  N A S Z E J  K L IJ E N T E L I  U R Z A D Z A M Y  K U R S Y  H A F T U  A R T Y S T Y C Z N E G O ,  U D Z I E L A M Y  N A U K I  =  
K R O J U  I S Z Y C IA  B A R D Z O  Ł A T W Y M  S P O S O B E M ,  N A  N A S Z Y C H  S Z A B L O N A C H
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I P O L S K I E 
I Z A K Ł A D Y 
! OPTYCZNE S.A. 
|  p . z .  o .

( d a w n i e j  F a b r y k a  A p a r .  O p t y c z n .  
i  P r e c y z .  H .  K o l b e r g  i S k a  S. A . )

|  W A R S Z A W A , G R O C H O W S K A  35
=  T  E  L .  10-00-79, 10-00-26, 10-08-58, 10-01-96

J E D Y N A  W  K R A J U  F A B R Y K A  O B R A B I A -  
J Ą C A  C A Ł K O W I C I E  S Z K Ł A  O P T Y C Z N E .  
W y k o n y w u j e  p r z y r z ą d y  o p t y c z n e  w y s o k i e j  

p r e c y z j i :
M I K R O S K O P Y  L A B O R A T O R Y J N E ,  L U P Y ,  
O B J E K T Y W Y ,  K O N D E N S A T O R Y  K I N E M A ­
T O G R A F I C Z N E !  P R O J E K C Y J N E , L O R N E T ­
K I  P R Y Z M A T Y C Z N E  P O L O W E ,  C E L O W N 1 -  
K I ,  K O M P A S Y ,  P R Z Y R Z Ą D Y  N A W I G A C Y J ­
N E ,  A R T Y L E R Y J S K I E  I  L A B O R A T O R Y J N E .

l u j e  o p r a c o w a n i e  p r o j e k -  
p r z y r z ą d ó w  o p t y c z n y c h .

N A J W Y Ż S Z E  O D Z N A C Z E N I A  N A  W Y S T A W A C H  
K R A J O W Y C H  I Z A G R A N I C Z N Y C H
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Z A K Ł A D Y  K Ą P I E L O W E  §

, ,D  J A N A ”
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=  =  Ł a ź n i a  p a r o w a ,  R z y m s k a  i w a n n y .  C z y n n a  o d  =
=  =  8  r a n o  d o  10 w i e c z .  W  c z w a r t k i  ł a ź n i a  d l a  P a ń .  =§
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F a b r y k a  p 
t ó w  w s z e l k i
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1  1  C U K R Y
C Z E K O L A D A  i

M A R C E P A N Y |
|  |  M A R S Z A Ł K O W S K A  113.

SE = O D D Z IA Ł Y - w l L N O > ł o d ź ,  B y d g o s z c z , =
=  |  * K A T O W I C E ,  P O Z N A Ń ,  L U B L I N  =
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N IE D O Ś Ć  JEST C Z Y T A Ć  „ P E O W IA K A ” —  

„ P E O W IA K A ” N A L E Ż Y  P R E N U M E R O W A Ć  

I R O Z P O W S Z E C H N IA Ć  W Ś R Ó D  W S Z Y ST ­

K IC H .


